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Kraków 2? sierpnia 


Dokument odczytany obu Izbom Rady 
państwa na dniu 23 b. m. nazwała Gazetą 
Wiedeńska „,0znajmieniem.* I słusznie, bo 
było w niem udzielenie wiadomości o tem 
co Korona w sprawie węgierskićj uczynić 
za stósowne uznała. O stósowności tćj orze- 
kać jest wyłącznem prawem Korony, i już 
-dla tego samego, ci jedynie konstytucyjnćj 
drogi trzymali ją ściśle, co przeciw wnio- 
skowi o podanie adresu głosowali. Oznaj- 
mienie to nie miało ani formy, ani stylu 
„mesażu a tem mnićj mowy :tronowćj. Na 
mowę tronową każda Izba adresem odpo- 
wiadać zwykła, ale już mesaż nie wymaga 
koniecznój odpowiedzi, a cóż dopiero proste 
zawiadomienie Izby przez ministra uczynio- 
ne, z wywodem pobudek, które ten krok 
polityczny sprowadziły. W zwyczajach par- 
lamentarnych oznajmienie takowe sprowa- 
dza dyskusyę, ale nie adres. Podziękowanie 
za udzieloną wiadomość Izba zamieścić mo- 
że w protokóle, na to niepotrzeba adresu. 
Dziękować zaś za oświadczenie, że rząd 
z drogi konstytucyjnćj nie zejdzie, że kon- 
stytucyę utrzyma, jest więcćj niż zbytecznem, 
bo przeciwne przypuszczenie byłoby niejako 
ubliżeniem Koronie. Wyrazić podziękowanie 
za to, że konstytucya jest utrzymana, byłoby 
to objawiać powątpiewanie w szczerość za- 
miarów rządu kiedy ogłaszał konstytucyę. 
Nie pojmujemy więc adresu na oznajmienie 
ministeryalne Izbie uczynione, a tem mnićj 
jeszcze pojmujemy go w takićj formie i o- 
snowie, jak ów projekt adresu Izby wyższćj, 
który nas w téj chwili dochodzi, gdzie nie 
tylko jest sąd o stósowności kroku przez 
Koronę uczynionego, ale nadto sąd i wyrok 
prawie o postępowaniu rządu w sprawie, 
która nie leży bynajmnićj w atrybucyach 
szczuplejszćj Rady państwa. 

Lecz niestety, pojmujemy go aż nadto, 
i nie dziwi on nas wcale, na drodze centra- 
lizacyjnej na jakiej od początku widzimy 
Radę państwa, a na którą jeszcze ją dalej 
oznajmienie ministeryalne popchnęło. Adres 
jest tylko prostem następstwem owego o- 
znajmienia. Większość dążąca tylko do skon- 
centrowania w sobie władzy prawodawczej 
na całą monarchię, musiała oburącz po- 
chwycić sposobność przez gabinet sobie na- 
stręczoną i dając mu niejako wotum zaufa- 
nia, jakiego rzeczonem oznajmieniem żądać 
się zdawał, w zamian za to przywłaszczyla 
sobie uznanie, że jest Radą państwa pełna, 
ijako taka do korony przemówiła. Upra- 
wniało ją do tego poniekąd owo tłomacze- 
nie konstytucyi, które jakeśmy w niedziel- 
nym numerze pisma naszego wykazali, jest 
rzeczywistą zmianą konstytucyi co do skła- 


Część Literacko-Artysiyczna 


Z PRZESZŁOŚCI. 


Kościół N. M. Panny w Krakowie. 


(Dokończenie — patrz Nra 193 i 194.) 


i- Podstawą restauracyi wielkiego ołtarza kościoła 
maryackiego powinno być przedewszystkióm do 
kładne obejrzenie konstrukcyi i całości jego, a za- 
razem owe wskazanie co i jak odnowić 


ROM; 1 a DOO kośniałay: MASON SOON 
rzeczy ludzi fachówych. Zebrała się więc na miej 
scu komisya złożona z radców Dozoru kościeloego, 
członków Oddziału archeologicznego Towarzystwa 
naukowego krakowskiego, malarzy i stolarzy; a 

i jéj ii pan Paweł Po- 
zaproszony dla dania swojćj opinii p ikowzch 
piel rządowy konserwator zabytków pomo an. 
był uczestnikiem tych obrad, odbytych ki "W 8 ka: 
pod przewodnictwem 5. p. Karola Kremera. i 
tku badania okazało się: że etojące u szezytū oi- 
tarza baldaszki mają słupki mocno przez robactwo 
stoczone, a jednćj takićj podpory zupełay brak, 
„choć ona potrzebną jest do utrzymania figor tam 
stojących. Z subteluego promieniowania i gałęzi- 
stych zdobień łączących tę szczytową ce.ęść olta 
rza z główną środkową, pozostały tylko zachowa- 
ne złomki. 

Dizewo z którego główne figury są wyciosane, 
miejscami za dotknięciem kruszy się i rozpada. To 
uszkodze ie okazuje się głównie z tylućj strony, 
gdyż postacie Apostołów są wydrążone, a pokost 
nie był w t ch częściach użyty do ich utrwalenia, 
lub też przez czas ślady po nim zniknęły. Deski 
stanowiące tyl.ą Ścianę ołtarza, w dobrym są sta- 

„nie, Wystające części figur w wielu miejscach zo- 

stały poutiączne, a to przez częste otwieranie i 
znownż zamykanie skrzydeł ołtarzowych. Orna- 
~ Mentyka architektoniczna w wielu miejscach odpa- 

, lub też słabo się tylko trzymając kruszy się 

I łamie. Drżenie całego ołtarza, trzeszczenie i 
Pruszeajo się spruchniałek, w czasie gdy powóz 


niższej, większość o tem wszystkiem pamię- 


Rady państwa staje się w tćj chwili powol- 
nem w ręku ministerstwa narzędziem, bo 
widzi, że tym sposobem dojść może do swo- 
ich celów. Liecz czy zawsze będzie tak pó- 
wolnem, na to interpelacya z powodu d- 
powiedzi hr. Rechberga w sprawie hesko- 
kaselkiej mogłaby być dla gabinetu dosta- 
teema wskazówką. W parlamentarnem ży- 
ciu nic się nie dzieje za darmo, ale wet za 
wet. Dawno to temu. jak p. Guizot powie- 
dział, że opierać się można tylko na tem, 
co opór stawia. Gabinet opiera się. na wię- 
kszości, która dotąd niestawia oporu, bo 
nie czuje się jeszcze dość silną. Wzmacnia 
ja więc coraz bardziej: a całe zadanie jest 
w tem, czy zdoła się na niej opierać gdy 
opór stawi. 


To kwestya gabinetowa: chwilową zaś 
kwestyą obecnie jest walka, kto wie czy 
nie ostatnia w dzisiejszej Radzie Państwa 
między centralizacyą a autonomią. Wypo- 
wiedzieliśmy już nieraz, że sprawę: węgier- 
ską uważamy za walkę między centraliza- 
cyą i autonomią na obszerniejszem polu. 
Dowodem że tak było a nie inaczej, są na- 
stępstwa, które widzimy. Jakże się odbiło 
w Radzie Państwa rozwiązanie sejmu wę- 
gierskiego? Kwestyą adresową, która ni- 
czem innem nie jest, jak walką między 
centralizacyą i autonomią. W _ dyskusyi 
nad adresem te dwa systemata wystą- 
pia przeciw sobie, i wystąpią silniej niż do- 
tąd, bo z całą 'spuścizną znikłej z placu 
walki strony. Mniejszość broniąca praw au- 
tonomii cofnąć się nie powinna ani nawet 
może przed bojem, jakkolwiek łudzić się 
nie podobna prawdopodobieństwem wygra- 
nej. Większość, którą się widzi na drodze 
dopięcią celu, bezwzględne zapewne zechce 
osiągnąć zwycięztwo. W takich to chwilach 
najtrudniej powściągnąć namiętność, a naj- 
łatwiej przekroczyć granice umiarkowania 
i zapomnieć o takcie politycznym; w tedy 
najczęściej się zdarza, że parlamentarna wy- 
grana staje się polityczną przegraną. Tak i 
tym razem być może. Bo są pewne granice 
których pogwałcenie, może chwilowe spro- 
wadzić zwycięztwo, ale następstwa -jego o- 
trzymać się nie dadzą. Są pewne prawa, 
przed których pogwałceniem obrońcy auto- 
nomii ustąpić czyli cofnąć się muszą, ale 
się przez to większości nie poddadzą., Jest 
nareszcie pewna miara w fikeyach parla- 
mentarnych, której przebranie prowadzi nie 
tylko do niebezpieczeństwa i utopii, ale 
czyni całe dzieło wprost niepodobnem. Czy 
w dyskusyi, która się jutro otworzy w Izbie 


tać zechce, czy też nie zważając na żadne 
względy, starać się będzie tylko o siłę ja- 


około kościoła przejeżdża, okazuje iż części kon-|znawców komitet mający się tradnić nejbliższą 
strakcyjne utrzymujące budowę, nadwątlone zosta | bo nieodstępną kontrolą roboty. 


ły. Po takióćm rzeczy zbadaniu które nagłość re- 


stauracyi wykazało, uchwalono przedsię *ziąść od- | ba cycerońskie Quousque tandem .... 


nowę zachowawczą tylko, a zatem zgodną z zasa- 
dą przez Śp. Michałowskiego wskazaną. Postano- 
wiono: to co utrącone (a zachowaióćm zostało) 


przykleić, drobne brakujące części dorobić, ołtarz|eo w XV wieka ten ołtarz stawiali, tylko z gro 
; a rzeźby sta- |bosców swoje przypominają nazwiska; przecież 
potrzebę |nie zgasła widać tradycya dawna, jak skoro 
czysty: | dzisiejsi mieszkańcy. miasta dają powód do na- 
ierpentynowym lakierem, a wewnętrzną i tyłuą |dziei: że nie ronie za nas dzieło minionej prze 
stronę (gdzie drzewo niemalowane) O kę skal- | szłości. e g 
nym (z sublimatem i kalafonium) «d wpływów po-|dziwa pani Regina H.hacwa pierwsza hi , 
HA ) oe f ldatkiem otwarła listę jalmuża na ratunek ołtarza 
Złocenie nowe rzeżb miało kilka zwolenników | naszego. 


cały co do konstrukcyi wzmocnić 
rannie odezyścić. Nasiępnie wskaz 'no 
przeciągnięcia zewnętrznych powierzchoi 


wietrza i dalszego robaczywienia zabezp.eczyć. 


między zapytywanymi o zdanie w tych sprawach. 

)>omagano się nawet 
i złoceń ornamentyki, dla tego aby przez to czę- 
ści stare sprowadzić do jednostujności z tómi ma- 
łómi kawałkami, które dorobić przyjdzie. Nie my- 
ślę iżby rada taka stósowną była; 
dorobione cząsteczki 


wym, dokąże już odświeżenia tego do syta. 
Nie przeczyłbym tak 
ołtarzowi bar 


świątyni do dawn go sta 
w Spirze teraz zrobiono, 
kowski stawiał dzieło g 


bu przywrócić, jak to np. 


zdy i złocenia, a różaobarwne okna 
światłem zlewały w uroczą barm dni 
silnych kolorów, w którą i 

świątynią. Oltarz dostrajał się wtedy 
cha wnętrza całego, A właśnie jako 
przedmiotowi trzeba mu było celować 
nad inne, głębią swych e, w 
nięte. Dziś kiedy białe Bzyby 
ściany jego tylko pył przyómiewa, 
tarz nie dałby patrzeć na 


jasnością 
siebie, 


Szezęściem tedy że narada na zachowawczą 


tylko zezwoliła restauracyą. Po zasiągnięciu więc obznajmionym jak pan Sebastyan Brunner *) że- 


opini komisyj, która wskazała zasadę i kierune 
odnowy, postanowił Dozór kościelny złożyć ze 


du Rady państwa i jej znaczenia. Większość 


go pokarmu, wszystko z funduszów konferencyj. 


koniecznie odświeżenia barw | jest cechą eywilizacyi i patryotyzmu szczerego. 


bo właściwićj |czyzny naszej, nie są mitołogiczną bajką lub po- 
i do całości zastósować, niż |ezyi 

aby się przeciwnie dziać miało. Odczyszczenie zre- | nawet 
sztą i przeciąguienie całości lakierem terpentyno- |o opiekę dla tych skarbów naszych. 


A stanowczo przywróceniu | dodam, że ze środka jej uczyniono w X 
d kilku waj  otnych i blasku jakim jsśniał |ku kopią na mały rozmiar, którą oglądałem 
przeć kiku wiekami, gdyby zamierzano całe wnętrze |w górnej części wielkiego ołtarza bieckiej fary. 


Gdy bowiem mistrz kra |tak jak dotąd nadreńskie katedry, które przez 
ri woje w naszym kościele, |to wielkość swoją tém wyraźniej okazują. W wie- 
wtedy na cicmnym lazurze sklepień j-śniały gwia- |ku XVI zbudowano ławnicze i radzieckie ławy. 
przyćmionóm |Z czterech dotąd pozostałych, największe (stojące 
tę mozajkę|po lewaj głównego wchodu) zdobią rzeźbione 
średnie wieki ubrały |herby Polski, Litwy i Krakowa, a bogato malo 
tylko do du. |wane i złocone skrzyńce (kestetvny) stropy ich 
głównemu | odziały. 


pólświetlu schło- |świątyni zabytki Bnycerstwa. 
tozjaśniły kościół z |stalle w 
odzłocony oł- |w nawie 
39, a pewno rozstro: | barroko (z r. 1586) swoim nacechowało stylem. 
iłby i ów ład jaki tu zostawiły choćby ostatnie |a 
wieki eo przeszły po tych grobowcach i ścianach. sunęło robót. 


KL 
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Często przypilnować tylko, aby majętny włościs- 
nin zawezwał lekarza. Konferencya zbiera się 
w mieście powiatowem, Taz na miesiąc. Oto głó- 
wny zarys. A tak możemy zapobiedz jednej po. 
trzebie niższych warstw, jest rzecz nio małej wa- 
gi, Jeżeli w myśli wojej była jaka tendencya, to 
odwrotna, to w przekonaniu, że towarzystwo mo 
że nader korzystnie na nas samych działać 1) bo 
nas zaprzęga do określonej i wytzniętej pracy 
(czego nam zawsze brak); 2) bo przybliża rany 
do ócz naszych, a więć dozwala nam lepiej je po 
znać. Aby na innych działać, trzeba najpierw dzia- 
łać na siebie samego. Pozwól nareszcie, abym do- 
dał, że nie bardziej w duchu prawdziwej demo 
kracyi, jak owo towarzystwo. Potrzebnem jest, nie 
podobnem nie jest — czy się nda? to inna kwe- 
stya. Lecz próbować nie zaszkodzi. Możęby ono 
było przygotowaniem do życia gminnego. 

A teraz szkoły rolnicze, dla mniejszych właści- 
cieli. Być może, że to środek mało znaczący, po- 
dałem go nawet z pewnem wshaniem, szło mi 
tylko o zwrócenie uwagi na kuliurę mniejszych 
gospodarstw. To prawie kwestya czysto ekonomi- 
czna. Jak podnieść gospodarstwo chłopskie? Nie 
małe to zadanie. Osobistą radą nie, albowiem na- 
wet przykład i tak ogromna różnica w rezultatach 
nie wpływa tu, Tu może chłop chłopa nauczyć, 
w tym razie jemu jedąemu zawierzy, a więc szko- 
ła dla chłopa. Mały Środek zapewue, lecz stosna 
kowo większy jak Czernichów i Dublany, dla na- 
szych gospodarstw. Niezawodnie mogą hyć lepsze 
środki, lecz głównie mi szło o zajęcie się przez 
towarzystwo rolnicze mniejszemi gospodarstwami, 
to zajęcie się bowiem jest ich dzisiejszem powoła 
nie i bardzo jeszcze, pięknem i szerokiem polem 
działania. 

„Wolimy szkółki jakiekolwiek jak żadne; wi- 
nienem był dodać: w naszych dzisiejszych stosua 
kach. Cheiałem bowiem tylko powiedzieć, że ra- 
wet z dzisiejszemi tak fałszywemi rozporządzenia. 
mi © szkółkach, przy: dobrej woli i baczncści 
wszelkiemu złemu zaradzić mogą, większy właści 
ciel i”pleban. A więc nie ma powoda cofaria się 
dziś nawet przed szkółkami, lecz jest właśnie po- 
wód opiekowania się niemi gorąco: 

Najbardziej na sercu mi leży, wytłówaczyć się 
w kwestyi służebnietw. Bo zarówno z tobą 8zsno 
wny. Redaktorze, brzydzę się i lękam zasady, „aby| 
włościańia musiał otrzymać durmo wszystko czę- 
go potrzebuje.* Wiem bowiem, że gdzie pewze 
zasady spółeczne, wtóre są niejako koniecznością 
czyli też początkiem wszelkiego towarzystwa, nad- 
werężone zostają, tam może być pochód przyśpie- 
szony, lecz pewnie ustalony. Wiem takźe, Ż6 nie 
dave nam jest sui osiągaąć, ańi użyczyć zupełne 
go szczęcia, że Bą niedostatki wchodzące nieoder- 
wanie w skład naszego świata, że chcieć im zu- 
pełnie zaradzić, byłoby marzeniem niegodnem pv- 
ważnej myśli, że chcieć up. aby włościania otrzy 
raał wszystzo czego potrzebuje, byłoby aspiracyą 
o wiele naiwniejszą od wyszukiwania kwadratnvy 
koła lub kamienia filozoficznego, Ne taką była 
myśl moja. Postawiłem tylko kwestyę-——tam gdzie 
słażebnictwo zostanie przyznane gromsdzice- mię- 
dzy papierem, to jest wykupnem, a odstąpieniem 
kawałka lasu lub pastwiska. Przechylałem się za 
drugim sposobem, lecz z wiełkiemi określeniam), 
z których pierwsze, dobra 8 nieprzymuszona wola 
właściciela. Szezególniej zaś dodawałem, „nie na- 
rażając większego właściciela na znaczne strsty*, 
gdyż zwykle rozdzielone są konferencye na męzkie i|bo wiem dobrze, gdzie spoczywa nasze palladium, 
kobiece, lecz u nas taki rozdział po wsiach nie byłby|bo wiem, że osłabić lub podkopywać przybytek, 
praktycznym, i mógłby nas pozbawić potężnej pomocy. | w którym się prze howuje dla niewiem jakich spo- 


łecznych korzyści, byłoby to szaloną grą i stawie- 
niem na jednej karcie, ostatniego narodowego zastę- 
pu. Mniemałem raczej, że wskazane załatwienie 
serwitutu (gdzie będzie możebne) jest w interesie 
większego właściciela, pojętym z wyższege i szer- 
szego stanowiska, Przekonanie to zaczerpnąłem mo- 
że w ułatwieniach  wykupna przy komisyach. 
Kompromis zalecam tylko w. tym rzadkim przy- 
padku, kiedy go sama gromada zażąda. W takim 
razie gromada sama, daje nam do niego „pole.“ 
zma tego przykład, wprawdzie niestety Taz 
RO. 
O gminie szanowny Redaktorze a, gmina 
to najważniejsza część tej swo a wal- 
czymy, o którą dziennik wasz alarm uderzył, o 
m Jeńdsikikmy do Wiednia. O gminy upominać 
atos i 
nie. tylko = a = m~ końca, bo 
autonomii, a bez gminy zaprawdę, demokracya 
będzie u nas tylko komed i iedzieć, 
wistyfikacyą, niegodną A chciałem powiedzieć 
najdroższa nadzieja, której 
niestety od nas zależy, 


kiej do zajęcia stanowiska konstytuanty po- 
trzebuje. 


O O O EZ 


Od autora broszury „Kilka słów o naszych 
stosunkach” odbieramy list następujący : 


Panie Redaktorze! Ostra krytyka lab ogólaiko- 
wa pochwała mogą mniej więcej ranić lub pogła- 
skać miłość własną, lecz niezawodnie każdy miła- 
Jący Sprawę, przeniesie nad inne sposób, w ja- 
ki odezwałeś się o broszurze „Kilka słów o na- 
szych stosunkach.“ Ten bowiem jedynie może po- 
sunąć zaprzód kwestyę, a tu przedewszystkiem o 
to idzie i rzec można baz przesady, że szkoda ka- 
żdego stracozegu dnis. Wywołać dyskusyę, taki był 
mój cel. Dyskusya bowiem, ten najwspanialszy 
przybór woluości, może potężnie przyczynić się do 
rozwiązania zadania. Już teraz, nie naszą powin- 
nością zakrywać rany, lecz raczej odsłonić je, aby 
się im przypatrzeć i zagoić je. To też nie umie- 
ściłeś lakoniczną krytykę lub pochwałę, lecz otwo- 
rzyłeś dyskusyę nad najżywotniejszemi sprawami 
uaszemi. Suma wszystkich sił utworzy jeduą wiel 
ką drażyng, a tą drużyną będzie — wyrobione 
zdanie. 

W duchu więc tej myśli pozwalam sobie odpo- 
wiedzicć na głównicjasze uwagi dwóch artykułów 
Czasu, a tym sposobem, . choć w części zadośću- 
czynić tej tak sprawiedliwej uwadze, że „na zby- 
tniej zwięzłości ie zyskuje jasność, tradno także 
uciknąć mylaego tłómaczenia zdsń lakonicznie rzu- 
couych.* Głównie chcę dotknąć uwag nad niektó- 
remi praktyczngmi Środkami. : 

A najpisrwej co do Towarzystwa Śgo Wincen- 
tego. Niczawodnie nie może ono się stać „fakto- 
rem odrodzenia“, ledwie mogłoby być przypadko 
wem działaniem. Leez tn potrzebuję wytłomaczyć 
się nieco. Podając ten środek nie misłem żadnej 
tendencyjnej myśli, w ogole bowiem nie wierzę 
w tendencyjaę działania w tej sprawie, bo nawet 
uważam je za błąd, który dotychczas, niepłodne 
mi czynił wszelkie usiłowania. Tu, wybacz, że się 
tak wyrażę, trzeba robić „sztukę dla sztuki“, To- 
warzystwo śgo Wiucebtego uważam jedynie jako 
odpowiadające koniecznej potrzebie, jako wyłącz 
cio praktyczną opiekę nad choremi po wsiąch. 
Przyzoasz Panie Redaktorze, że utworzenie takiej 
opieki — której brak czuć się daje — jest konie 
cznem. Dawva opieką jest niepodobna, jest nawet 
nad nasze materyalae siły. Pozostaje więc wybór, 
nawet w urządzonej już gminie, między szpitalem 
powiatowym a Towarzystwem śgo Wincentego. 
Szpital — pozwól żedym się tak wyraził — to een 
tralizacya, towarzystwo, to niejako w tej kwestyi, 
samorząd. Wiem, że we Francyi towarzystwa roz 
powszechnia się także po wsiach, na nieszczęście 
nie mam pod ręką statatów jego zastósowanych 
do wsi. Leez. w następujący sposób wyobrażam je 
sobic, tworzące się u nas. Zakłada się konferen- 
cya powiatowa, do niej należeć mogą: księża, wię: 
ksi właściciele, ich żony, siostry itd. *), wauczycie- 
le, inteligencya małych miasteczek, oficyaliści, ta- 
reszcie z czasem bogatsi włościanie. Powiat dzieli 
się na strefy, każdą strefę, powierza się deom, 
trzem lub czterem członkom. Ich obowiszkiem jest 
czuwać nad chorymi i kalekami strefy, w potrze- 
bie zawezwać lekarza, dostarczyć leków i zdrawe- 


w obec gminy 
w której wszyscy 


Zamieszczając list niniejszy stósownie do 
życzenia: autora, dodać tylko winniśmy tę 
uwagę, że o° zasadzie fałszywej, przeciw 
której w kwestyi służebnictw bardzo słu- 
sznie protestuje, wzmiankowaliśmy jedynie 
dla wzmocnienia zdrowych myśli, jakieśmy 
w tym. przedmiocie wyrażone w broszurze 
jego znależli. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


- Z Kleparza 27 sierpnia. 

Zdaje mi się, że w maju roku bieżącego c. k. 
Rząd krajowy lwowski nadesłał do szkół tutej- 
szych miastowych rozporządzenie, mocą którego 
każdy uczeń pobierający naukę w szkole wzoro- 
wćj, u $. Barbary, u 4. Floryana na Kleparzu, u 
$. Szczepana na Piasku i w szkole Ewangielickiej 
obowiązany jest rocznie złożyć 3 złr. w. a. płacy 
szkolnćj. Słyszałem, że tu z Krakowa posłano ja- 
kieś przedstawienie na znajomości miejscowych 
stosunków oparte, uby skutek tego rozporządzenia 
wstrzymać: W odpowiedzi niejako na to przedsta- 
wienie W. c. k. Rząd krajowy nadesłał inne roz- 
porządzenie zaprowadzające podatek szkolny wilo- 
ści 2 złr. w. a. także i w szkole pawieńsk éj przy 
klasztorze $. Jana i u PP. Augustyanek. Dziś kie- 
dy zadaniem jest rządów podźwignąć narody nad 
któremi panują, z ciemnoty, należałoby mianowicie 
u pas ułatwiać nie utrudniać przystęp do świątyni 
nauk, rodziców zaś zamiast odstręczać, raczćj na- 
gradzać za posyłanie dziatek do szkoły! 

Niedawno, dopiero oswajać zaczęliśmy się z szko- 
łami terażniejszemi, i oto nowe odstraszające na- 
suwzją nam: się przeszkody, a zwłaszcza klasie 
ludu mnićj zamożoćj, przeciętą 7 staje tym spo- 
sobem droga do kształcenia sę. Że niema w tem 
słowa przesady, proszę zapytać kierownisów tych 


*) Musiałaby tu zajść mała zmiana w statntach, 


by te nieszczególne utwory końca XV stulecia | kościoła mają w nim* nagrobki swoje, a Szymon 
liczyć do arcydzieł z XV wieku! Zrozumimy | Albimontaa (Białogórski) z Kaszub, mansyonarz 
jaki to znawca, gdy przytoczę że sądzi iż wyro-| utejszy (zmarły w 1615 roku) jako świątobliwy 
by blachy srebrnej stanowiącej tło ołtarza Ukrzy- | pochowany w kaplicy $. Antoniego; wizerunek zaś 
żowania w tym ta kościele, mogą być dziełem |jego za życia malowany, na skarbcu złożono. 
Benyveantta Celliviego! Nie przytaczałbym tutaj Szezyci się też kościół ten i drugim mansyona- 
oazwiska pana Branuera aoi sądów jego, gdyby | rzem swoim Swiętosławem, żyjącym w końcu XV 
nie ok<liczność że i nasi mektórzy aatorowie po- | wieku, którego do 7 zaliczono. 
mylili się podobnie w ocen'enu wartości owych| Trudno ta jeszcze pominąć ołtarza” Ciborinm 
stall krakowskiej fary. Ławy te wystawiają w pła- td Sasrameotu), który w samym środku wieka 
skorzeźbie 15 seen z życia NMPsnny. Ambona |XVI wykował z marmuru Jan Maria Padovano, 
chara: śgo Stanislawa ówąc im wie aś a drugi Włoch Bernard Poderini w robocie mu po- 
sne a sfandowane przez Xdza Stavisława Grodz-| magat, rzeżbiąc te części - które są alabastrowe. 
aepo zmarłego w starości 1675 roku. ; Przekonywamy się o tem ze sporów jakie przy 
rzeżb w kamieniu od XVI dopiero wieku| wypłacie w roku 1554 i 1555 miejsce miały. 
zaczynają się zabytki naszego kościoła. Znako- Jedną z głównych ozdób wnętrza są b jzowe 
mitsze z nich pod względem sztuki, są grobowce nagrobki. Należą one do końca XV i początku XVI, 
w styla odrodzenia, wzniesione dla Montelupich | a jeden z pierwszych lat XVIL wieka. Wzniesiono 
z Florencyi i krewnych ich Basych i Moreckich, | je ku pamięci Salomonów (trzech) z Benedyktowie, 
dia Cellarych z Medyolanu spowiaowaconych z Cho- | Łukasza Noskowskiego, Seweryna Bonera i żony 
dorowskimi i Miączyńskimi, Do celnych także|jego Zofii z Betmauów, oraz Erazma Danigiela 
z iej epoki nagrobków należą: mieszczan Dobrys- | rządcy łobzowskiego. Salomonowski (ryty) w ka- 
sowskich, Jana Leopolity tłómacza biblii, prawni | pley ś. Antoniego; najstarszy Piotra Salomona 
ka Kirsteina, Marcina Leśniowolskiego kasztelana | (z r. 1556) a Danigelowski (z r. 1624) ma na so- 
podlaskiego i Krzysztofa Kochanowskiego (synow -| bie nazwisko gisera który go odlewał, wypisane 
ea Jana) chorążego sandomierskiego a starosty |tak: Jacob Vein Man V. N. - 
małogoskiego. Wiek XVII i stulecie XVIII zajęło| Kraków a w ogóle Polska ma wielkie bogactwo 
wiele miejse grobowcawi w stylu rokoko i barro- | brązowych pomników — wiele ich na Wawelu, są 
kc: Stadniekich, Małachowskich, Szembeków, Da-| w Wielkiej Polsce i na Pomorzu; maryacki także 
rowekich, Wodziekich i Mieroszewskich. Kościół niepoślednie dochował, Sztuka odlewnicza 
Ze względu na słynne imiona mieszczańskie tre | zaakomite w XV 1 AVi wieku zostawiła u nas 
dno przemilezeć tutaj o nagrobkach rodzin: Zafor-| po sobie zabytki, kiedy z tego czasu i rodzaju po- 
skich, Wierzychowskich, Ciepielowskich, /Wierzbi-| m«ików, Czechy mają tylko statuę ś. Grzegorza 
ców, Krupekich, Mączyńskich, Fogeldorów z Bo |w Pradze, a wszystkie Niemcy wykazać mogą le- 
bolic, Bertholtów, Altansych, Delpacych, Cirusów,|dwo grobowiec arcybiskupa Konrada z Hochsta- 


Pernusów, Zaidliców, Korzboków, Tamberków,|den w katedrze kolońskiej i odlewnicze dzieła 
Schiiderów, Pestalocich, Nagotów, Czekich, Gaje- | w Norymberdze, Stralsundzie, Szwerynie i Lubece. 
rów, Ronnenbergów, Rapów i Persa kupca Ale-| W Danii są brązowe zabytki w Ringsted, w Szwe- 
w Upland i Upsali; w Anglii zaś tylko brą- 


Kiedy to nastąpi? — w odpowiedzi znów chy 
powtórzę ; 
bo nie śmiem nawet marzyć że rewindykacya fun: 
duszów rychło skutek osiągnie. 

Chociaż stare rody mieszczan naszych, owych 


Ufność ta zrodziła się we mnie, gdy sę- 


Poszanowanie pamiątek i zabytków przeszłości 


Nieczby świątynie i grobowce nasze rnnęły a 
z gruzem się zmięszały, to wtedy książki i po- 
dania straciłyby świadectwo że piękne dzieje o0j- 


tomerycznym utworem. Dlatego sądzę że 
w politycznym dzienniku właściwa wołać 


Kończąc o arcyrzeżbie maryackiego kościoła, 
VII wie- 


Pierwotnie nie miał kościół maryacki ławek 


Prócz XV wieku, i XVI stólecie zostawiło w tej 
Są niemi wielkie 
rezbiteryam i ołtarz śgo Stanisława 
ocznej lewej. Oba te utwory późne 


ksydze. Mało między mieszczanami z ig rodzin | cyi 
niemieckich, ale prawie WoS polskie lub po. |zowe ozdoby w Norfolk i Soufolk. To bogactwo 
największej części włoskie w X h wieku w Kra- nasze jeszcze nie wystudyowane ani dotąd porów- 
kowie osiadłe. Na pomóikach tych jest z górą 40|nane z tem co obcy mają. Prawie wszystkie 
godeł familijnych mieszczańskiego patrycygty (Haus- | zabytki polskie z tego rodzaju rzeźby, są w stylu 
marken); zaś razeńi ma kościół wewnątrz i ze-| odrodzenia. 
wnątrz 108 pomników, nie licząc tych które po Chrzeielnica brązowa w kształcie kielicha į cy- 
roku 1794 wzniesiono. Prawie wszystkie zXViwiękn nowe kropielnice (przy obu bocznych wchodach) 
są z Czerwonego marmuru, a późniejsze z czarue-|współczesne sobie; a wnosząc z kształtu głosek 
go. Brązowych o których zaraz powiemy, posiąda |ich napisów, pochodzą z XV wieku. Na kropiel- 
nasza świątynia 7. — Infułaci Archiprezbiterowie | nicach wypisano Ave Maria i tekst z pisma 5, 

i 


co do wartości daleko je od stwoszowskich od- 


Trzeba być chyba tak mało z dziejami sztuki 


*) Ein eigenes Volk ete. Wien 1858, 
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CZAS z Środy 28 Sierpnia 1861. 


pięciu szkół, a okaże się, że po wprowadzeniu 
w życie tego rozporządzenia, znaczna ilość mło- 
dzieży do szkoły uczęszczać przestała. Rezporzą- 
dzenie wprawdzie opiewa, że uczeń ubogi, gdy 
świadectwo ubóstwa okaże, suplikę napisze, to 
zaświadczenie ubóstwa załączy, i do Lwowa prze- 
szle, może być uwolnionym, jeśli ma klasy postę- 
powe. Lecz na co się przyda takie uwzględnienie, 
- gdy wyrobienie sobie świadectwa ubóstwa pociąga 
za sobą koszta, jeśli nie wiele pieniędzy, to wiele 
czasu i zachodu, a czas biednego człowieka, to 
pieniądz gotowy; zresztą uwolnienie od płacy szkol- 
nój wtedy może nastąpić, gdy uczeń ma klasę 
postępową, uczeń zaś nie mający klasy postępo- 
wćj choćby najuboższy, uiścić 8ię musi z podatku. 
A właśnie to ubogi uczeń nie mając książki po- 
trzebnój, ani korepetytora, a często obuwia lub 
sukni, bez której do szkoły pójść nie może, naj- 
częścićj promoeyi nie otrzymuje, albo też choćby 
i mógł otrzymać promocyą, lecz chorobą prze- 
szkodzony przez dłuższy czas szkołę opuzaezająe, 
do tój samćj klasy drugi rok uczęszczać i wedle 
owego rozporządzenia i za pierwszy i drugi rok 
. opłatę szkolną złożyć musi. Dzięki Bogu! ojcowie 
nasi troskliwi najprzód o chwałę Pańską i kościół 
a potem o dobry byt materyalny i oświatę ludu, 
nie szezędzili grosza na wyposażenie kościołów i 
szkółek. Dzięki powtarzam ojcom naszym, fundusz 
szkolay krakowski jest dostatnio a nawet bogato 
uposażony tak, że i na szkoły wystarczy i potrze- 
by przewyższy, na co pytam się więc tych zabie- 
gów? Czyliż zachodzi obawa, że szkółki i nauczy- 
ciele będą pozbawieni uposażenia? czyliż to ma 
hyć jedynym środkiem pomnażania fanduszów 
szkoloych ? Nie! Dla czegóż Kraków jeden stano- 
wić ma tyle niekorzystny dla biednej młodzieży 
tutejszćj wyjątek, kiedy w innych miastach kraju 
jak np. we Lwowie, Tarnowie, Przemyślu itd. 
podobnego podatku nie zaprowadzono? 

Wszak należałoby już było poprzestać na owćj 
taksie kilkudziesięciu centów, którą każdy uczeń 
od dawna opłaca i obok tego podatku jeszcze o- 
płacać musi! 


Wiedeń 26 sierpnia 


Adres Izby wyższćj na reskrypt cesarski jest 
bardzo krótki i zawiera prócz podziękowania za 
nowe przyrzeczenie że konstytucya ogólna utrzy- 
maną zostanie, wynurzenie nadziei, że rząd z Wę- 
grami do porozumienia przyjdzie. Dyskusya w Iz- 
bie wyższéj rozpocznie się nad nim jutro i zape- 
wnie będzie długą. Ma mówić hr. Thun dawny 
Minister ze stanowiska autonomicznego. 
skusyi nad adresem w lzbie niższój, która się o- 
tworzy we środę, mają mówić pp. Rieger, Prażak 
a z posłów naszych pp. Smolka, br. Potocki, Zy- 
blikiewiez, Wężyk, Kirchmayer i Helcel. Rozdzie- 
lili między siebie przedmioty, i wezmą pod ścisły 
sąd całą politykę wewnętrzną i zewnętrzną rządu. 
Czy większość nieprzerwie tych debatów zamknię- 
ciem i głosowaniem , nie wiadomo. Ministerynm 
zapewne mało sobie życzy spotkać się Szczerze 
z opozycyą. Redakcya adresu ma być skończona 
dzisiaj. Mówią, że będzie dłaższy i wyraźniejszy 
niż adres Izby wyższćj, ale w gruncie polityce ga- 
binetu przychylny. Mogą wszakże nastąpić zmiany 
jeżeli dyskusya pójdzie porządnie. 

Presse dzisiejsza podaje cały projekt ustawy 
drukowćj, i nazywa go po prostu reakcyjnym; że 
jest bardzo ostrym, wątpliwości niepodpada. Do 
dzienników należy opinią w téj mierze oświecić, i 
Izby do zmiany projektu usposobić. 

W polityce zagranicznćj gabinet stoi ciągle w da- 
wnem oczekiwaniu. Czego oczekuje? może sam 
dobrze nie wie. Wypadki idą tak jak co nimi kie- 
rują, sobie założyli. Austrya na wszystkich pun- 
ktach jest odosobnioną. Mówiono, że ks. Metter- 
nich miał w Chalons z Cesarzem Napoleonem o 
Wenecyę pewien rodzaj układu. Doniósł to Mor- 
ning Herald. Osoby blisko gabinetu i dworu tu- 
tejszego stojące, przeczą temu najzupełnićj. Jest 
= gy pewną, że ks. Metternich w Chalons nie 


Daily-News powiadają, że do przymierza między 
Austryą i Anglią jeszcze daleko. Mord to samo 
twierdzi względem stosunków Austryi z Rosyą. O 
zjeździe Cesarza Franciszka Józefa z królem pru- 
skim ucichły pogłoski. Natomiast jest pewna, że 
król pruski widzieć się będzie w listopadzie z Ce- 
sarzem Napoleonem, . 

Dzienniki peszteńskie sądzą ostro lecz spokoj- 


nie, oznajmienie odczytane w Radzie Państwa. 
Pesti- Hirnók słusznie pyta, dlaczego rząd nie chce 
przywrócić Węgrom tego przynajmnićj, co mieli 
podług ustaw z r. 1790 do których się sam Ce- 
sarz odwoływał. Możnaby powiedzieć, że nawet i 
o prawa 1848 r. możnaby się ułożyć, gdyby rząd 
zaniechał planu centralizacyi konstytucyjnej. 

Artykuły Czasu robią tu wrażenie. Im będą o- 
twartsze, tem więcój trafią do ogólnego przekona- 
nia. Teraz trzeba dla opinii w kraju , bezstronne- 
go narodowego kierownictwa. 


Wiedeń 28 sierpnia. 


3 Projekt adresu Izby wyższej był już wczo- 
raj wydrukowanym i rozdanym pomiędzy człon- 
ków tej Izby. Jest on pióra br. Antoniego Auers- 
perga (Anastazego Griin), który jest sprawozdaw- 
cą komisyi adresowej. Widać więc, że Grillparzer, 
o którym wczoraj pisałem, albo nie podjął się 
redakcyi, albo nie przyjęto jego projektu. 

Gdybym nie widział czarne na białem , nigdy- 
bym nie uwierzył, że ten projekt adresu jest pió- 
ra tego samego hr. Auersperga, który zasiadał 
w zeszłorocznej Radzie państwa zwiększonej, a 
zarazem, że jest dziełem wspólzem komisyi zło- 
żonej z ladzi Światłych, wytrawnych i umiarko- 
wanych, a przedewszystkiem politycznych. 

Otóż, jeżeli adres ma się przyczynić do pogo- 
dzenia i pojednania, to zaprawdę najmniej jest do 
tego w takiej osnowie stówowny. Jest w nim za- 
warty bezwzględny sąd o usiłowaniach narodu 
węgierskiego, bezwzględne potępienie tych usiło- 
wań a mianowicie sejmu węgierskiego. Nie tylko, 
że sobie Izba wyższa przywłaszcza ten sąd, ale 
nadto nie umie się wcale miarkować icały ten projekt 
odznacza się brakiem wyrozumiałości i powagi.jMowa 
tu o „zamieszkach“ węgierskich, o „nieładzie* w 
Węgrzech panującym, o jakimś terroryzmie wę- 
gierskim, o naruszeniu praw innych narodów, 
czego się Węgrzy dopuszczają it. p. Przedewszy- 
stkiem zaś cechuje ten adres oświadczenie, że 
z radością Izba przyjęła oznajmienie rządowe. 
Jedyaą może zaletą projektu, że niedługi. 

o się owego tak często teraz wspomnianego 
nieładu w Węgrzech tyczy, to przynajmniej przy 
tej sposobności niechaj nam wolno będzie kilka 
uwag zrobić i kilka okoliczności przypomnieć. 
Szczególniej podobno w naszym kraju wiadomo, 
co to starano się zawsze zarzutem nieładu—anar- 
chii usprawiedliwiać... Członków Izby wyższej 
zaś zapytać się godzi, ćzy sami w rzeczy samej 
naocznie się przekonali, że w Węgrzech taki nie- 


W dy- |ład? 

Byłoby to zaprawdę godnem Izby prawodaw- 
czej zadaniem, aby przed wydaniem takiego wy- 
roku zechciała pierwej odbyć należyte śledztwo. 


Powtarzanie za innymi, nie jest dowodem wielkiej 
samodzielności zgromadzenia konstytucyjnego. Prze- 
dewszystkiem zaś godziłoby sobie przypomnieć, 
że nie sami Węgrzy w Węgrzech rządzą, że 
między innemi władza policyjna przeważnie w rę- 
ku urzędników cesarskich spoczywa, że władza 
wojskowa większe ma atrybucye, bo do niej na- 
leży także juryzdykcya nad wszystkimi pozosta- 
łymi urzędnikami cesarskiemi, że cała finanso- 
wość i służba finansowa jest niezgodną z urzędze- 


niami krajowemi, że wreszcie sejmowi węgierskie- 


mu i władzom węgierskim nie przywrócono wszy- 
stkich praw i warunków bytu i działalności, co 0- 
czywiście zmniejsza ich odpowiedzialność za ład i 
porządek publiczny. 

Nie nasza to rzecz wdawać się w obronę całe- 
go stanu węgierskiego. Nie czyniliśmy tego wo- 
bee orzeczeń rządowych, mianowicie wobec osta- 
tniego oznajmienia rządowego w Radzie państwa, 
ale skoro napotykamy taki sąd o Węgrzech 
w tym utworze, który dopiero jest projektem a- 
dresu, to zdaje się, że wolno nam także zdanie 
nasze objawić i coś o tem powiedzieć, skoro 
żyjemy w państwie konstytucyjnem, gdzie publi- 
czna dyskusya nie tylko jest dozwoloną, ale upra- 
gnioną i potrzebną. 

Słychać o jakimś przeciwnym projekcie adresu, 
z którym posłowie czescy chcą wystąpić. Może to 
tylko poprawki? W każdym razie nie bardzo to 
szczęśliwa myśl. Zdaje się, że ci między pora 
czeskimi, którzy za adresem głosowałi, chcą się 
tym sposobem ratować. Pedobno i Palacki teraz 
ze» z nimi. 

utro więc rozpoczną się te tak ważne i zape- 
wne zajmujące rozprawy w Izbie wyższej, któ- 


rych końcem mogłyby być; czyny wcale niezgodne 
z konstytucyą i dobrem monarchii. 


Zwracam uwagę na znakomitą mowę Tawer- 


nika Majlatha mianą w Izbie wyższej węgierskiej 
na jednem z ostatnich posiedzeń. ” i 


Ma ona także znaczenie dla innych krajów mo- 


narchii, szczególniej z powodu zestawienia i poró- 


wnania dyplomu październikowego z ustawami lu- 
towemi. 


Berlin 24 sierpnia. 

ö Po wrzaskliwćj narodowćj demonstracyi na 
korzyść jedności Niemiec, wywołanćj ogólnem zgro- 
madzeniem „turnerów*; przyszłych zuawów niemie- 
ckich w spowitój w łonie czasów wojnie przeciw 
dziedzicznemu wrogowi, alias Francyi, mieliśmy 
ta bardzo cichy, spokojny tydzień. Przerwała na 
chwilę miły tea wypoczynek nagła śmierć profe- 
sora Stabla, członka Izby panów, znakomitego 
mówcy i rzeczywistego naczelnika stronnictwa 
feudalnego, ale przerwę tę uczuła tylko prasa, bo 
Kreuzzeitung ubrawszy się w włosiennicę posypana 
popiołem, lamentowała w niebogłosy, przepowia- 
dając koniec królestwu z bożój łaski, po odwoła- 
niu na łono Pańskie ostatniego apostoła i święte- 
go pomiędzy niewiernymi pogany. Wielka publicz- 
ność mało się tą stratą frasowała. Stabl był jednym 
z najgorliwszych obrońców upadłego reakcyjnego 
systemu, i z jego ust wyszło zuchwałe słowo: Die 
Wissenschaft muss umkehren, (nauka musi się 
w tył zwrócić). Lud nie zapomina takich słów i 
czynów. Odpłaca obojętnością wielkie dla drugich, 
niezrozumiałe dla siebie zasługi. 

Wewnętrzny ruch polityczny można porównać 
do wyschłćj, zaledwie przypływem przechodnich 
deszczów i ścieków miejskich toczącój się sprawy. 
Agitacya wyborcza w pierwszym stoi rzędzie. Do 
programu stronnictwa liberalno-postępowego przy- 
stąpiły prawie wszystkie frakcye opinij liberal- 
nych, nawet liberalao-konserwatywne, nawet libe- 
ralno-demokratyczne. Słowa królewskie, wyrze- 
czone w Baden-Baden, poszły częścią same przez 
się w zapomnienie, częścią, po lepszym namyśle, 
kazano je zapomnieć. Zamiast doradzanćj z róż- 
nych stron represyi, uważano za zbawienniejszą 
popuścić jeszcze więcój wodzy wolności, i zstąpić 
otwarcie na pole dążności liberalnych. Prasa mi- 
nisteryalna podała Śmiało rękę liberałom Lęki jej 
wym i stanęła frontem przeciw stronnictwu feudal- 
no-konserwatywnemu, wyobrażanemu przez Izbę 
panów i przez Kreuzzeitung. Rząd krokiem tym 
rozbroił skrajnych demokratów, którzy już myśleli 
o oderwaniu się od koalicyi zawartój przed ezte- 
rema laty z liberałami. Postanowili i nadal jeszcze 
pozostać w nićj, przyjmująe ich program wybor- 
czy. Nie pozostało i liberałom konserwatywnym 
nie lepszego do zrobienia. Jednakże nie z ich li: 
czby, ale z liczby skoalizowanych na nowo demo- 
kratów wejdzie większa część do przyszłego sejmu. 

Drugi wewnętrzny ruch zdąża do zrealizowania 
na nowo projektu floty niemieckićj pod naczelni- 
ctwem Prus. Sam rząd tu stoi na czele. Stara się 
oddawna, jak wiadomo, wejść w tym celu w po- 
rozumienie z północnemi państwami nadmorskiemi, 
aby przynajmnićj otworzyć w jak najbliższym cza- 
sie taką potęgę morską, któraby ułatwiła obronę 
nadbrzeży, najwięcćj na napaść wystawionych. U- 
kłady rozpoczęte nie doszły jeszcze do żadnego 
rezultatu. Hamburg, Brema przestraszyły się wy- 
sokością kosztów, i ostygły nieco z pierwszego 
zapału, ale projekt dotąd nie zaniechany. Z dru- 
gićj strony rząd ma zamiar powiększyć na wła- 
sny koszt marynarkę swoję. Trudna to sprawa 
w obec tak ogromnego Kodaka rozchodzącego się 
na armię lądową. Mówią jednak, że rzecz ta wnie- 
sioną będzie do sejmu. Opinia publiczna przychył- 
ną jest téj myśli. A pokazało się w Prusiech, jak 
dawnićj, tak szczególnie w zeszłym roku, że fra- 
zes Hansemanna: „w sprawach finansowych dobro 
duszność ustaje,“ nie zawsze jest prawdziwym. 
Sejm uchwalił na armię fundusze, jakich rząd żą- 
dał. Czemużby nie miał uchwalić innych i na ma- 
rynarkę? To teź rząd podtrzymuje usposobienie 
opinii publicznój, dozwoliwszy zbierać publicznie 
w całym kraju składki na budowanie floty, którćj 
najprzód dano dla podniecenia zapału, nazwę nie- 
mieckićj. Zebrane składki odsyłają się też wprost 
do ministra wojny, który jest zarazem ministrem 


marynarki, i od niego odbiera się pokwitowanie 


za najmniejszy datek, z dołączeniem podziękowa 
nia, które idzie , dla zachęty drugich, do gazet. 


Pozawięzywały się też towarzystwa, które wyłą- 
cznie zbieraniem składek na flotę się zajmują. U- 
rządzają się w tym celu w stolicy i w innych mia- 
stach całego kraju teatralne przedstawienia, kon: 
certa, zabawy, loterye. Prasa angielska, która naj- 
lepiéj ocenić może, co marynarka kosztuje, szydzi 
z tych patryotycznych usiłowań, które dziecinnemi 
nazywa. Ale każdy początek trudny. Cokolwiek 
czynisz, czyń roztropnie i patrz końca, mówi inne 
przysłowie. „=D 

Nie rozwodzę się nad czynnościami sejmów pro- 
wincyonalnych, obecnie w całym kraju zebranych. 
Za specyalne to dla korespondencyi mojćj rzeczy. 
Dość nadmienić, że głównym ich zwołania celem 
jest, najprzód, wybrać członków do komisyj, ma- 
jących się zająć przygotowaniem wykonania pra- 
wa o podatku gruntowym; powtóre wybrać z łona 
swego członków, mających być świadkami uro 
czystości koronacyjnój w Królewcu. Wszystkie in- 
ne czynności są lokalnego znaczenia. 

Nie wspominam także o sprawach polityki nie- 
mieckićj. Bundestag ma ferye. O dziennikach nie- 
mieckich, niezmordowanych ciągłemi, jednostajne: 
mi o nich rozprawami, dawno powiedziano, że 
czczą słomę młócić lubią. Nie pragniecie zapewne, 
abym was zbyt ezęsto tym odgłosem w niecier- 
pliwość wprawiał. - 

Król do końca miesiąca zabawi w Ostendzie. 
Dnia 30go będzie obchodził urodziny żony swój 
w Baden-Baden. Późnićj nastąpi zjazd jego z Co- 
sarzem Napoleonem w Strasburgu. Wizyta Arcy- 
księcia Austryackiego Maksymiliana w Aoglii mia- 
ła być przestrzeżeniem Prus ze względu na zjazd 
strasburgski. Przestroga nadaremna i w myśli i 
w skutkach. Może raczój służyć tylko za dowód, 
że rywalizacya naczelnych państw niemieckich nie 
ustała w takich nawet tazach, gdzie pozory głó- 
wuą rolę grają. 


Hamburg 24 sierpnia. 

Rach narodowy niemiecki dążący do zjednocze- 
nia całej rzeszy pod przewodnictwem władzy cen- 
traluej i parlamentu niemieckiego, wzmaga Bię. 
Nationalverein w Heidelbergu znowu ogłosił ten pro- 
gramat na walnem zebraniu, pobudzając lud he- 
ski do wytrwania, a inne ludy niemieckie, aby 
przy wyborach uwzględniono tych, co są za zaga- 
dami wyżej wymienionemi. Nie ogranicza się wsze- 
lako na tem tylko, co publicznie wypowiada. Od- 
cienia Nationalvereinu są i między sobą nie zupeł- 
nie zgodne eo do celów ku którym dążą. Znam 
tu takich, których oburza myśl, że Prusy werbu- 
ją nie dla godła czarno-czerwono-złotego, ale dla 
czarno-białego; którzy śmieją się z flotylli pru- 
skiej zbierającej się na Elbie, aby rozbudzić du- 
cha marynarskiego północnych Niemiec. Gazety 
duńskie wyraziły się oględnie i pochlebnie o sze- 
ściu parowych kanonierkach pruskich, płynących 
tu do nas. Hanowerczyk bronić się będzie do o 
statniego, gdyby mu chciano narzucić niemiecką 
centralną władzę lub parlament; tu nawet gdzie 
od czterech lat Hamburger Nachrichten, ów Moni- 
tor pruski, obrabiają opiuię ludu, by ją przygoto- 
wać i skłonić do wcielenia do Prus, wieleby się 
znalazło hardych głów republikańskich, niechcą- 
cych poddać się pod berło czarno-białe. Nawet 
lad Holsztynu i Lawenburga, którego szlachta feo- 
dalna trzyma się Prus broniących jej przywilei, 
nieradby dostać się pod zarząd pruskiej biórokra- 
eyi i pruskiego berła; a co się tyczy Saksonii i 
innych państewek niemieckich, to wiadomo, jak 
yar im są widoki przewodnictwa Prus w Niem- 
czech. 

Nationalverein tym czasem swoje robi. W Kiel 
jutro wielka demonstracya marodowa niemiecka. 
Zjedzie się tam Niemców ze Szlezwiku i Holszty- 
nu do tysiąca na festyn i przechadzkę po Diistern- 
brock, małym lasku bukowym nad przystanią 
w Kiel. W Tiwoli wielka uczta z muzyką, toa- 
stami, mowami polityecznemi. Z Berlina i Ham- 
burga przybyć ma mnóstwo osób na tę demonstracyę, 
mającą dowieść, że w Szlezwiku są i tacy, co nie- 
poląozyli się z ową kilkotysięczną deputacyą do 

openhagi. 

Nordstern tu wychodzący, mówiąc o zachcian- 
kach do obrony brzegów północnych Niemiec od 
strony morza północnego, powiada, że to sensu 
niema; albowiem Napoleon III, skoroby się rozpo- 
częła walka o Ren, gdyby chciał wylądować z woj- 
skiem, niepotrzebuje szukać do tego punktu wa- 
rownego na brzegach niemieckich, bo może wylą- 


dować w Szlezwiku lub Holsztynie, będąc z Danią 
sprzymierzonym, a teraz nawet i ze Szwecyą. Tym- 
czasem 80,000 lub 100,000 wojska potrzebne do 
obrony brzegów morskich, osłabiłoby siły wojen- 
ne, któreby potrzebowano nad Renem. Przekona- 
nie, że walka z Francuzami o Ren niechybna, tak 
się wkorzeniło przez wpływ organów pruskich, że 
tu o wojnie ani wątpią. Kiedy wyniknie, niewie- 
dzą, ale ją przeczuwają jak pedogrzysta deszcz. 

Stadtheather znów otwarty od 15go t. m. Prze- 
wodniezący p. Wollheim, na balet skoncentrował 
swe starania. Opera w której jako gość wystąpić 
ma panna Helena Zawiszanka z Warszawy, jest 
mierna; drama coraz więcej upada, jak całą sce- 
na wielkiego teatru. Panna Frejtag z Warszawy 
liche bardzo zebrała plony na tutejszej scenie. 
Nierozumiem, że polski artysta może myśleć o po- 
wodzeniu na scenie którą dyryguje p. Wollheim, 
niemogący się poszczycić żadnem wzięciem i po- 
szanowaniem ze strony publiczności. Każdy wie, 
że to nie bez wpływu na scenę. Publiczność ni- 
gdy zanfania do niego nie miaii, a teraz nigdy 
mieć nie będzie. Po co więc się cisnąć do niego 
naszym artystom? 


Wiedeń 26 sierpnia. Jatro to jest we wtorek 
rozpoczną się w Izbie wyższćj Rady państwa roz- 
prawy nad adresem z powodu odczytanego w pią- 
tek oznajmienia o rozwiązaniu sejmu węgierskie. 
go. W Izbie niższćj rozprawy te rozpoczną się 
pojutrze. Projekt adresu Izby wyższćj, wydruko- 
wany i rozdany między członków tój Izby, brzmi 
jak następuje: 

„Najjaśniejszy Cesarzn i Króla Apostolski! 

„lzba wyższa Rady państwa z radosnem wzru- 
szeniem usłyszała oznajmienie, które jćj Ministe- 
ryum z polecenia WCKMci złożyło o najwyższych 
postanowieniach z powodu zawichrzeń węgierskich. 

„„Uznaliśmy w niem z dwóch stron z wdzięczno- 
ścią stałość Monarchy, który gotów jest bronić 
dziedzicznych praw swoich, ale oraz wytrwać na 
obranćj drodze konstytucyjnćj, a zarazem strzedz 
praw swoich niewęgierskich ludów. 

„Wielbimy miłość pokoju, która pomimo tak u- 
porczywego sprzeciwiania się, nie zamyka jeszcze 
drogi przyszłego porozumienia się. 

„Cieszymy się troskliwością ojca, który tłumo- 
wi częścią uwiedzionemu, częścią zastraszonemu 
pragnie oszczędzić zawczasu owćj skruchy, jaką 
upadek wszystkich interesów i odosobnienie w Świe- 
cie cywilizacyi sprowadzi na tych, którzy zdają 
się teraz poczytywać nieład za wolność, a upór 
za wytrwałość. 

„Oby wkrótce i za Litawą ocknął się znowu 
promień miłości braterskiej, jaki nas przejmuje, i 
jakim my utrzymujemy owe węzły jednoczące, 
któremi należyte rozpoznanie wspólnćj pomyślności 
i słynne czyny wzajemnćj pomocy i bezpieczeń- 
stwa, przez wieki wszystkie plemiona Austryi 
Po i à 

złonkowie wydziału dp.) J. O. kardynał 
Rauscher, H. książę O arni Colloredo- 
Mannsfeld, F. Grillparzer, W. książę Auersperg, 
A. hrabia Auersperg sprawozdawca. 

— JOCMość Arcyks. Ferdynand Maksymlian wraz 
z małżonką swoją Arcyks. Karoliną przybyli wczo- 
raj z zagranicy. 

— Zdania dzienników węgierskich o „oznajmie- 
niu* ministeryalaem w Radzie państwa, więcej mo- 
że zasługują na uwagę, niż zdania pism wiedeń- 
skich. Niektóre z nich pokrótce przytoczymy. 

Pester Lloyd pisze: Dokument odczytany przez 
p. Ministra Schmerlinga idzie do ostatnich krańców, 
a nikt zapewne nie zaprzeczy nam, gdy powiemy, 
że nie podobnego nieznaleźliśmy w rekryminacyach 
urzędowych w ciągu upłynionych lat 12. Żaden 
pewnie akt bar. Bacha nie da się porównać z tym 
najnowszym płodem jego następcy; p. Schmerling 
daleko tym razem zostawił w tyle poprzednika swe- 
go. Reskrypt królewski z d. 21 lipca starał się je- 
szcze uszanować powagę sankcyi pragmatycznej o- 
bustronnie, i chciał dowieść, że niemiała ona na 
celu poprostu samej tylko unii personalnej; a te- 
raz po rozwiązaniu sejmu węgierskiego i skazaniu 
narodu w jego całości na urzędowe milczenie, pan 
Minister twierdzi, że stosunek prawny unii perso- 
nalnej ani legalnie, ani faktycznie nigdy nie istniał, 
a niezaprzeczył ani jednemu argumentowi przyto- 
czonemu przeciw adresowi węgierskiemu, c0 wię- 
cej jeszcze p. Minister „wywołuje z grobu cienie 
„bolesne wspomnienia minionych czasów,* których 
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Zanim przejdziemy do wzmianki o utworach 
pęzla przechowanych w farze naszej, wspomnieć 
nam jeszcze wypada o tem eo z dawnego skarbca 
zostało. I dziś on jeszcze bogaty w aparat kościel- 
ny, po największej części z XVII wieku. Ornatów 
wyżej 100. Między dywanami arazzów kilka — 
m tych makatę wyobrażającą rzymskiego Tytusa 
przebaczającego senatorom, poczytywaną za utwór 
XVI stulecia, opisał br. Jan Załuski. *) Brązowe 
miednice z tej świątyni przedstawiono na krakow- 
skiej wystawie BtaTożytności; zań w bogatym zbio- 
rze kielichów srebrnych i złotych, emaliowanych 
a filgranami zdobnycb, dochowało się 6 dziwnie 
pięknego wyrobu, pochodzących z końca XIV i 
XV wieku. 


Archiwum przechowuje oryginalne dokumenta 
dopiero. od pierwszych lat XV stulecia; a teraźniej- 
szemu prokuratorowi kościoła księdzu Andrzejowi 
Karczyńskiemu zawdzięcza porządek w jakim jest 
utrzymane. 

Pomija wielkie obrazy wis u gó rzeż 
cal dlugość kościoła, z których jeden PA pr 
Michał Stachowicz a inne A: Wenesta (w końcu 
XVII wieku żyjący); wspomnę tylko iż są tutaj 
utwory: Dolabelli, Łukasza Orłowskiego, Smugle- 
wieza i Hadziewicza; oraz w kaplicy «wieżowej 
$. Paweł malowany w r. 1522 z czasów schyłku 
staroniemieckiej szkoły, wreszcie z tejże epoki są 
ubrazy w zakrystyi. Nad wszystkie zaś malowania 
celują tutaj utwory Jana Suesa. Tych przechowało 
się w Krakowie 17. W kościele $. Floryana jest 
ich 4, w skarbcu kościoła maryaekiego 11, w ka- 
plicy bonerowskiej 1, a 1 w mieszkaniu infułata 
archiprezbitera. Skarbcowe malowane na drzwi- 
czkach szafek, przedstawiają sceny z życia ś. Ka- 
tarzyny, takoż infułacki; zaś inne wszystkie sta- 
nowiły zapewne jeden szafiasty ołtarz, mając za 


treść chwile z życia š. Jana Chrzciciela i 5. Jana P 


w Oleju. Na tych w bonerowskiej kaplicy jest na- 
pis: Hane divi Johannis Apostoli historiam Johan- 
nes Sues civis Norimbergensis complevit 1516 i 
monogram, którego Jan Kalenbach zwykł był u- 
żywać. Na owych zaś w skarbcu przytarty epi- 
graf: Hane dive Virginis Catherine historiam Jo- 
hannes Sues Norimbergensis civis jaciebat anno 


dni 1515, i załączony przy pierwszym monogram 
kulenbachowski. 

O owym Suesie pisał J. Kremer w Listach z Kra- 
kowa, Rastawiecki w Słowniku malarzy, w Staroży- 
tnościach moich dałem w r. 1847 jednego z nie 
litografią; a Grabowski powziął od Hejdelofa tę 
tylko wiadomość, że Niemcy więcej o tym mala- 
rzu nie wiedzą, nadto iż się urodził w Norymber- 
dze, a jest synem tamtejsze;o szewca Konrada Sue- 
sa. Co znaczy ów manogram współczesnego Sue- 
sowi Kulenbacha? 

Cobądż, są to najznakomitsze w Krakowie obra- 
zy, a jedne z najwcześniejszych w Europie utwo- 
rów szkoły włoskiego odrodzenia. Każde muzeum 
liczyćby je musiało do celnych ozdób swoich. 
Szczera więc wdzięczność należy się X. kanoni- 
kowi katedralnemu Karolowi Telidze, że te z nich 
które Kościół śgo Floryana posiada, starannie od- 
nowić polecił. É 

Tak kończąc przegląd zabytków fary naszej, 
pominę legendy jakiemi niby bluszczem osnuła 
wiara tę krakowską pamiątek świątynią, a zwrócę 
jeszcze uwagę na trzy kolorowe okna pozostałe z 
wielu, które tak cenną były do XVIIIgo wieku o- 
zdobą kościoła. 

O tych oknach jest artykuł jeszcze w r. 1835 
w Powszechnem pamiętniku krakowskim zamiesz- 
czony. Następnie pisali o nich: Grabowski, Mą- 
czyński, Rastawiecki, Sobieszczański, Siemieński i 
po niemiecku FEssenwein. Wszyscy zgadzają się 
prawie odnosząc je do czasów Kazimierza Wgo; 
mnie zdawałoby się, że ich wykonanie najmniej o 
jakie pół wieku bliżej nas posunąć wypada; 83- 
dzę bowiem, iż szyby nie mogą być wcześniejsze 
od zdobień węgarów międzyokiennych. 

Na tych szybach niby kanwą na kobiercu, wy- 

stawiono w taflach prętami żelaznemi utrzyma- 
nych: sceny z życia Cbrystusa Pana i N, Maryi 
anuy. 
Obociąt si poetom wydaje, że przez owe szyb- 
ki Dine W ogniu a po ¢wierć cala grube, fa- 
le różnokolorowego światła wpływają do świątyni; 
tak przecież nie jest, bo okna te nie w celu roz- 
itnicnis ale dla uroczego przyćmienia po kościo- 
ach dawano. gI 

Samo już szkło takie do przepuszczenia jaskra- 
wego światła niezdatne. Dlatego trzy rozety dane 


*) Rocznik Towarz. nauk. krak. Poczet II tom IV.lu wierzchu naszych okien w ostatnich czasach, 


psują zupełnie wrażenie jakie całość sprawiać po- 
winna. Dla harmonii światła, jnnemi nieprzepusz- 
czalnemi zastąpić je trzeba. Będzie pora potemu 
gdy i ten zabytek koniecznej dlań restauracji się 
doczeka. Dozór kościoła myślał już o tem; a wr. 
1859 taż sama komisya która ołtarz rewidowała, 
następne złożyła sprawozdanie o stanie kolorowych 
okien. 

Z wielu tafli złożonych z drobnych szkieł ko- 
lo, rowych osadzonych na ołowiu, powylatywały 
kawałki, lub lekko się trzymają będąc spękane. 
Inne znów barwione szkiełka zastąpiono w czasie 
restauracyi białemi. Druty mające ntrzymywać tafle, 
w wielu miejscach z osad swoich wyszły. Gruba 
warstwa pyłu pokrywa wszystkie, tak z zewnę- 
trznój jak i wewnętrznćj strony; a zdejmowanie 
jéj dla porządku, byłoby niebezpiecznem. Wtedy 
więc dopiero radzi komisya wziąść się do tego, 
gdy restauracya rozpoczętą zostanie. Ponieważ wy- 
padnie wszelkie białe szkła i puste miejsca wy- 
pełnić stósownie dobranemi kawałkami, wielką 
pomocą być mogą do tego zachowane złomki ró- 
Żnemi czasy na posadzce kościelnój znalezione. 
Niemałą trudność restauracyj przedstawi okoli- 
czność, iż zewnątrz kościoła od góry do dołu ru- 
sztowanie urządzić potrzeba, a z wnętrza użyją 
robotnicy klatki na sznurach u sklepienia zawie- 
szonćj. Rusztówanie zewnętrzne zdać się może do 
jednoczesnego przedsięwzięcia restauracyi rzeźbio- 
nych szczytów słupów przypornych. — Już 27 lat 
temu jak wychodzący wtedy Tygodnik Krakowski 
nagłość ratunku tych rzeźb wykazy wał. 

Te to piłne prace polegają dziś w części na gor- 
liwości X. Ivfałata i członków Dozoru kościelnego, 
a ich szcżęśliwe doprowadzenie do skutku niemałą 
byłoby publiczną zasługą terażniejszego tój Insty- 
tucyi prezesa p. J Lasockiego. 

Pozostaje jeszcze powiedzieć o archiprezbiterach 
tego kościoła od r. 1403 infałą zaszczyconych, oraz 
o bogactwie dawnego skarbcą tutejszego; lecz 
chcących mieć bliższe w tój sprawie wiadomości 
odsyłam do szacownych notat i eytat rozrzuconych 

o pismach A. Grabowskiego, z których szczegó- 
ową monografią maryackićj świątyni już tak ła 
two byłoby napisać. Senator też Hoszowski w swo- 
jój o biskupie Trzebickim książce, podał pilne 
badania tyczące się dziejów bractwa Wniebowzię- 
cia NMPanny od XIV wieku istniejącego przy tćj 


farze naszćj; oraz śledził za sporami jakie w XVI 
stuleciu miały tu miejsce z powodu uporu kilku 
Niemców chcących gwałtem przeprowadzić życze- 
nie swoje, aby w téj świątyni w ich wyłącznie 
języku bywać mogły kazania. 

iszący monografią maryackiego kościoła, miałby 
prócz stron przez nas teraz dotkniętych, wielki 
materyał do dziejów mieszczan krakowskich a sto- 
sunku niemieckich kupców do polskićj ludności 
stolicy. Wreszcie przyszłoby mu wykazać wpływ 
jaki ta ludność wywierała na rozbudzenie w kraju 
całym zamiłowania sztuki, która nawet wtedy gdy 
stósunkami Hanzy u nas się szczepiła, zyskiwała 
w Krakowie swojskość i cechy zalecające ją pe 
wną odrębnością od zabytków reszty Europy. Tra- 
dycye wawelskie łamały się w grodzie naszym 
z wpływem co wiał od Baltyku, Kijowa, Norym- 
bergi i zaalpejskićj sztuk pięknych ojczyzny. 

Czas już abyśmy przestali w tych stadyach to- 
nąć w drobiazgowem szperactwie, a wyżój spoj- 
rzeć i szerzćj popatrzyć zechcieli. 

Celem niniejszćj pracy było lekkie tylko dotknię- 
cie przedmiotu, dla zwrócenia uwagi na restaura- 
cyą wielkiego ołtarza, szyb kolorowych, szczytów 
przypor, zrucenie gzymsów drewnianych, napra 
wienie cokołu, a wreszcie oczyszczenie zewnętrz- 
nych ścian kościoła z resztek tynków dawnych. 
Ufamy też że i dziś choć Wierzynków nie ma, 
znajdą się dla tego kościoła choćby Salomony, 
Pernusy i Turzony, jeśli tylko z taką tradycyJsą 
miłością spoglądać będą mieszczanie na tę ŚWIĄ” 
tynią, jaka ich poprzedników z nią łączy g A 

Budowle i świątynie tylko miłość 66, PY 
strzeże, a tradycya daje im to życie <a Lęk 
z każdem następnem łączą 1 Eo yJmy 
słów Kraszewskiego, aby jaśniej repr gdzie 
są te węzły co nas zpokrowniły TERN cegł 
tego kościoła naszego, który 0d założenia swego 
był przez półsiodma wieku r big chwały 
Bożej przybytkiem. Przez kc poz lat nie- 
przerwanie goreją światła, dr: ychają piersi, ula- 
tują kadzidła i modlitwy, drżą sercą przejęte, a 
słonko nasze codziennie pozłaca kornie schylone 
głowy przechodzących pokoleń! Na każdym tu 
stopniu marmurowym wyżłobionym kolanami po- 


bożnych, znać ślady prapradziadów; przy każdym | rym 


obrazie są Vota przedkilkusetletnie; wszędzie mo- 
dlitwa skrystalizowała się — uwidomiła. 


ą- | czył właśnie 


ą|ogrom świątyni opiekuńczo na miasto 


Z tej wieżycy wspaniałej, dziś jeszcze jak nie- 
gdyś gra o świcie muzyka, budząc miasto hejna- 
łem pobożnym do pracy i cierpienia, — modli- 
twą. Wieczorem, ostatni usypia kościół maryacki, 
a po księżycu jeszcze, nocą, słychać u progów 
kościelnych modlitwę Bożego żebrzącą miło- 
sierdzia. Kościół maryacki, arcydzieło sztuki na- 
szej wiarą natchnionej, niczem jest jeszcze pod 
tym względem, gdy kto nań zimno jak na cacko 
pogląda; trzeba nań patrzeć z uczuciem i zami- 
łowaniem przeszłości, jako na węzeł co u jedne- 
go ołtarza łączy nas z pradziadowskiemi podania- 
mi, a wówczas w całym blasku wystąpi przed o- 
czyma naszemi, uświęcona budowa. 

Obchodząc do koła p. Maryą i przypatrając 
się wmurowanym w nią rzeżbom, pomnikom, na- 
pisom; zewnętrznej szacie, na której uszycie 
składały się wieki i ręce różne, zajdź poza drugą 
stronę kościoła, a jeśliś artysta miłego doznasz 
wrażenia. Chcę tu mówić o zachowanóm z śred- 
nich wieków zakąciu pomiędzy farą a kościołem 
śtej Barbary, połączonym niską bramką z małym 
rynkiem i wązkim z mikołajską ulicą zaułkiem. 
Dziergany w koronki portyk kościoła śtej Barba- 

, grobowce w ściany powmurowywane, dachy, 
daszki, szkarpy, pouczepiane ozdoby i przybu- 
dowki późniejsze, mnóstwo szczegołów architek- 
tonicznych, czynią tutaj całość dziwnie fantazyj- 
ną i malowniczą, 

A. Gryglewski mi malarz ge ukoń- 
À perspektywiczny widok tego średnio- 
wiecznego zaułka, a pracuje teraz mad Han o- 
brazem wnętrza fary. Litografia powinnaby nam 
upowszechnić te piękne widoki. 

Z drugiej znów strony wieża kościoła naszego 
otwiera ślicznie głębią fioryańskiej ulicy, A cały 
asto i rynek się 
wysuwa. Pod skrzydłem tej opieki, jak pod Two. 
ją Maryo obronę zbiegły się domy starego grodu; 
a nietylko człowiek ale i skrzydlate stworzenia 
szukają tutaj przytułku dla siebie, Tysiące ka- 
wek w zostawionych od rusztowań otworach ście- 
le gniazda swoje; gołębie zaś, te nieodstępne śred- 
piowiecznych miast towarzysze, z załomków mu- 
i za króla Jana nad jego zwycięzkiemi uno- 


siły się proporcami. 
Józef Łepkowski, 


CZAS z Środy 28 Sierpnia 1861. 3 
NORENENZZCZZNNNZZNNNENNNNNNNN A A O REI RA ARE T RSW EK WOOD W WO O ROA y 
osobistych w pamięci naszej przechowywać. Na-|kolic 170 funtów czerwona po 10:50, 10:75 do 11 | cych mu się jenerałówi dygnitarzy cywilnych; po po- 
ród wie, że W. K. Mość jesteś sprawiedliwy, i|złr.; biała 11 do 11.50, W ogóle targ ożywiony ijładniu zwołał posiedzenie Rady A: mjnistracyjnaj Í 
ma przekonanie, że książe, jak rozumny ojciec, |łatwy, a ceny te mniej więcćj trzymać się będą za- 


s ? miał jój objaśnić kierunek w jakim postępować 
wszystkich bez wyjątku na drogę powinności | pewne do połowy września. zamyśla. Dodać tu winniśmy, iż należy zawsze 
kierować będziesz. Pod tym względem, zważa: 


s odróżnić Radę Stanu od Rady Administracyjnej, 
jąc na dobro Serbii, prosi skupczyna, abyś W. K. 


która składa się z dyrektorów komisyj rządowych 
Mość zwrócić raczył swą uwagę na urzędników. i z kilku innych wyższych teędnikón, Jaki bę 


myśl polityczną, jak również takich, którzy zamiast 
Babo p. powrozów, z rozkazu przeto wła 
dzy wyższćj uprzedzam, iż noszenie wyżćj wspo- 
mnionych czapek, jakoteż wszelkich godeł na pa- 
sach, tudzież przepasywanie powrozami, oraz uży- 
wanie jakichbądź oznak politycznych i ubiorów 
niezwyczajnych, któreby późniój wymyślone być 


sejm węgierski „z głębokiej czci dlą najjaśniejsz ej 
osoby Monarchy nie pragnął przypominać;* przy- 
wołuje on na pamięć dzień 14 kwietnia 1849 r. 
i nie szczędzi następnie dopełnienia jego tą uwagą, 
że konstytucya węgierska nietylko siłą rewolucyi 
została obaloną, i przepadła w moc prawa, ale że 
i faktycznie usuniętą została. Niebędziemy podno- 


Kraków 27 sierpnia. Na dzisiejszym targu prakty- 
kowano w przecięciu ceny następne w wal. a. 


k k ~ : : . . ; ; i i ; ` dzie ten kierunek f 

sié dziś uwagi, cz tt lit ; wiać | mogły, jako hasło zach ce do nieporządku, naj- | Jeżeli będą odpowiadać dobrze swym posadom| Pszenica . . . . (za mierzycę) . . . . .5'07 -ET 4 EY zarządu nowego Namiestnika 
w. naród węgierki, który Boć 7er aiaa mocnićj zabrania się. kaz ZPA Ania 8go” (20) |i swym obowiązkom, budowa państwa spoczywać | Żyto PORZ ZWSY rój 1 d Odon tosis ie 3:45 rosyjskiego? Ayo przyszłość okąże.. Jednak 
swego wypowiedział, że niemasz w prawach przer- | sierpnia 1861r. — Pułkownik Rozwadowski.“ będzie na dobrym gruncie. EETA Jęczmień e w wir MOOD 2.25 pig gary i g xe nie przywiózł nowych isto- 
wy, a tem samem nieprzerwaną ość sankcyi Behi „Skupczyna ocenia, również jak W. K. Mość,| Owies. . . . . . . . taż INESS 1:26 |tnych reform 1 koncesyj, któreby zmi stano- 
pragmatycznej poczytał za punkt wyjścia w urzą- erbla. te nieuprawnione żądania, mocą których wielu| Ziemniaki . . . . .. kę prozę i a 1:04 |wczo dołyckoskać kk ję rządowy, iżby nie ná- 
dzeniu stosunków prawnopolitycznych,— czy poli- Sejm serbski zwołany do Krugajewacz na |mniema „mieć prawo do służby rządowej. Do W. Biho sins swang . (za cent.) . «0:75 |ród dla r ki e y: > dla narodu, to © 
tycznie jest wmawiać w naród, że sankcya pra- |dzień 18ty t. m. otwarty został w dniu tym przez K. Mości należy sądzić, kto do czego zda się,| Słoma . . . . . . DY. FSA „ego 0:70 |nowy kierunek zar p a może się tyczeć tylko spo- 
gmatyczna zerwana; a zadamy tu tylko pytanie: |księcia Michała. Gdy do sali napełnionej przez |a jeżeli W. K. Mość nie pozwolisz ażeby się kto- sobu wykonywania dawnego systemu; eo zaś do 


kolwiek w to prawo naczelnika rządu mieszał, 
skupczyna nie wątpi, że wówczas wszystkie po- 
sady zdolnymi urzędnikami obsadzone będą. 
„Mowa tronowa W. K. Mości skreśliła żywy o- 
braz naszego położenia ekonomicznego. Jakkol- 
wiek smutnem jest dla nas widzieć naszą nędzę, 
pociesza się jednak skupczyna tem, że monarcha 
nasz zadał sobie pracę poznać i zbadać niedolę 
naszego kraju; spodziewa się przeto skupczyna, 
iż W. K. Mość znajdziesz sposób zaradzenia temu 
smutnemu położeniu, które przedstawiłeś Indowi, 
nie pochlebiając jego słabościom. Bierzmy stan 
rzeczy takim jaki jest, a Serbia na drodze du- 
chownego i materyalnego postępu osiągnie cel 
jaki jej wskazałeś. Skupczyna raduje się, że W. 
K. Mość ani łudząc się, ani rozpaczając, lecz po 
gruntownem ocenieniu położenia kraju, przedsta- 
wiasz rękojmię pomyślności Serbii. W nieogra- 
niesošam zaníaniu Jasło RR TE erod 
iami i chetnemi myślami wyrażonemi w mo-|serbski na mądro . K. Mości, błagając Bos- 
wie ESE w której W. K. Mość wskazywałeś | kiej Opatrzności o błogosławieństwo dla W. K. 
nam wielki nasz cel, przychodzi skupczyna przed Mości i jego dostojnej małżonki, księżny Julii. 
tron W. K. Mości, aby w imieniu całego narodu „Tak postanowiono i ogłoszono na posiedzeniu 
przez siebie reprezentowanego przedłożyć Tobie zgromadzozej skupczyny dnia 8 (20) sierpnia 
uczucia wdzięczności, które od dawna wzbudzałeś. 1861 r. w Kragujewacz. (Tu podpisy prezesa i 
Dzieje się zrządzeniem Opatrzności Boskiej, iż na- wszystkich deputowanych.) 
ród serbski w ciężkich dniach doświadczeń znaj- | (> 


j i iechẹ w Obrenowiczach. 
E e in ao Kronika miejscowa I zagraniozna. 


Gdy 14go września r. z. rozbiegła_ się ; po owa 

wióść o śmierci naszego starego Księcia ] S ER i 

: rpnia. Drugostronnie ogłasza 
i caly naród okryła żałobą, nie mogła nadejść Zgromadzenie XX. Dominikanów w Krakowie zdanie 
sprawy z wpływów składek na budowę kościoła Ś. 


więcej pocieszająca ug or parua: iż 

j ł ieja Serbów, zajął na- > 
dostojny. syn zmarłego, nadziej , Zają Trójcy, zebranych w obwodzie tutejszym dyecezyi kra- 
kowskiej, tudzież w dyecezyi Tarnowskićj od d. 1 stycz- 


tychmiast miejsce zasłużonego ojca i że W. Ka. 
Mość zasiadłeś na tronie serbskim jako Michał | © 
nia r. b. Składki te wynoszą 2162 złr. 65 centów. 
— We Lwowie skradziono 19 sierpnia adwokato- 


Obrenowicz III, a to stósownie do ustawy o na- 
stępstwie tronu i do życzeń narodu tyle razy wy- i ; 

À ; :h; : : wi p. Koliszerowi 25,000 złr. w obligacyach inde- 
rażanych... Nasze zaufanie do Ciebie, Książę, jest missara Do Ania jego na pierwszem pię- 
trze przystawili złodzieje drabinę i wlazłszy przez o0- 


wielkie. Wszystkie dotychczasowe kroki Twoje 
twarte okno, wynieśli skrzynię z temi papierami. 


wzmacniają naszą ufność w osobę i w rząd W. 
K. Mości. Naród nie zważa na żadne podszepty,| Odbieramy list następujący z pod Cergowskićj 
góry 


a WUA na glos I rady zs porge na- 
czelnika. Skupczyna odrzuca ze wstrętem owa po- * f EA 
głoski iaio, po kraju w złośliwym zamia- będa sA pea z ans J poradnie gi po- 
rze, aby rozsiać zaród nieufaości między rządem 2 tów sp er Z - pig RWE , oma kekaro 
W. K. Mości i narodem. Lecz ufaość serbskiego kk = Me artare ot + Zk PA „e zyj 
ludu w swego rządcę rar Obrenowicza III jest MJ erdziliśmy wyrok tego podwójnego areopagu, zwła- 
niezachwianą jak skała. PRĘT spokoj- | 87028, gdy nie jeden z nas smutnóm nauczył się do- 
ż „W tem zaufaniu przystępuje sxup w K P M rA świadczeniem, że przy przemianie, wielka ilość gulde- 
doo zadania jakie Jej W. 28. 1080 | tów przeinaczać się zwykła w mikroskopijną liczbę 
„Zgadzając się zupełnie z zdaniem W. Ke. Mości pruskich naprzykład talarów. W skutku pei z 
względem niedostatków ustawy o skupczynie z 1860 czeń, zaludniać się zaczynają zdrojowis E ajowo; 
r. i ustawy o organizacyi senatu z 1839 r., jest|Pieniądze osób prawdziwie potrzebujących eradan rii 
skupczyna gotową wziąść pod rozwagę projekt stają w rękach krajowców; zarządy wód zadowo z 
przez rząd W. Ks. Mości przedłożony, będąc prze. jedno lub dwurocznym przychodem, starają się wygo- 
dniejszem nieco urządzeniem wynagrodzić gościom, 
młodzieńcze ich jeszcze ku wodom krajowym uczucia; 


konaną, iż ineo, złe usunąć ea ŚR WN 
i o dotycheza- ; z trza Że ke 
s kasy mz Torri wdaje w. Ks.|% każdy życzliwy sąsiad spieszy zamienić się w tubę, 
Mości, iż przedsięwziąłeś przygotowania do prze- m me na cztery strony Świata, wszystkie ai Turyn 25 sierpnia. Dzisiejsza Opinione donosi: 
dłożenia nowej ustawy podatkowej. Z niecierpli- "= may mmm w DE Rome z se Dymisya Cantellego została przyjętą i jego posa- 
wością oczekuje skupczyna chwili, w którćj ten enhi Ja p „Nie dot SĄBIA wez > „ |da w Neapolu powierzona dzisiejszema jeneralne- 
projekt przedłożony jej będzie pód obrady. yć CA innych, i biorę ja p Sia A R = oj mu intendentowi w Placencyi p. Visone, Banda 
„Była to wielka i stósowna pora, ażeby W. Ks. céj ludzkości eseje a ya 150 reakoyonietów zrabowała gminę St. Egidio. 
Mość przedłożył projekt rozwinięcia narodowej si- wie, zdziałała Iwonicka Be kład kąpielowy Twoni- Neapol 25 sierpnia. Dziennik urzędowy zaprze- 
PCE W Wi ECA DE ETC 
. . . y : omo 0 , 3 2, } j! a. o om 
ETET Te AAN E aa aea Airdate w ce- H ge m wę jon sr 6 Badhapęswyj aor 80: | ma oddział wojska uderzył na bandę reakcyoni- 
lu dorglizowiniki tak dawno upragnionej gwar-| OLI" poj kei Get fon ra A stów z 150 ludzi złożoną; 19 z nich zostało na 
dyi narodowej. Pełny zapała oddźwięk jaki ta c był í : =i a iż i biedzi 0-| placu zabitych lub rannych, reszta uszłą. 
wiadomość znajdzie we wszystkich okolicach na- kie kicia a aari tam gości d,.| Belgrad 26 sierpnia. Skupczyna po siedmio- 
szej ojczyzny, będzie dla W. Ks, Mości świade- || © i Jie Aee ad PE Ach Śtolezy: |godzinnych naradach przyjęła projekt względem 
ctwem jak dalece ten projekt odpowiada życze- |7%awało wszystkich objaw i a cdi 3 oloy: .|n0wego systemu podatkowego 203 głosami prze- 
niom i potrzebom kraju. Bóg wie coby się było da a e EES ta day. |ciwko 16. Po zamknięciu obrad skupczyny, książę 
„Również stósowną widzimy porę w jakiej W. wnikami, gdyby nie tat TO Teia Gaai pi Miłosz zamierza objeżdżać powiaty nadgraniczne. 
K. Mość postanowiłeś uczynić kroki dla zabezpie ze) OT - dig ość: węchoki ród tdktyornika 5 Rio 
czenia politycznych praw Serbii zaraz po swojem ke aa PAŁ, 4 którego bifsteki dla gości 
wstąpieniu na tron po śmierci bochatera, pod któ- pe. A Km tego wszystkiego, jeden męż- 
czyzna, kurujący się od lat kilku po całym świecie 


regó M rt: serbski Keos te wz 

walczył. Oby W. Ks. Mość pozostał stale na tej . A Í 
drodis Myan: a apardi narodu serbskie- | 7% ger brak głosu ką pogł a aid 
go nigdy cię nie zawiedzie. Dwa razy już naród | 72. skutków od wdychania gazu Z : $ E EE t mili 
wyraził na sejmie w uroczysty sposób, iż poli- powiatowy w Rymanowie, w miasteczku o pół mili 
tyczne prawa Serbii winny być zabezpieczone. przynajmnićj oddalonym, usłyszał, jak ten mężczyzna, 
Dzisiaj powtarza to uroczyście poraz trzeci. Aby „iti od wszystkich, w Earr egge z 
osiągnąć ten cel, naród cały stawia swe siły do |Y" Śpiewał pieśń „Boże coś Polskę.“ Którym 
rozporządzenia W. K. Mości, i w każdej chwili głośnym śpiewem, równie jak Składką zbieraną na 
pójdzie za W. K. Mością do tego celu poświęca miejścowych ubogich, tak się mocno rzeczony tg: 
jąc swą krew i majątek. Rozporządzaj książe w sagh fs SERA czyha skazał R es 
terażniejszej chwili siłami narodu i masz jego e od praw ŁA > Ls sty głosu e. tra a w 
przyzwolenie we wszystkiem co służyłob, do o | "S97 paz A r „Bełkotki, pz zapł mks 
siągnienia i uporządkowania” politycznych praw wien, niemnićj stał się czynem n goes * olerpiącym, 
kraj ą przyjścia w pomoc wszystkim, na aftonię 

Że W. K. Mość otworzyłeś bramy kraju dla | 19 wiadomości nebije z? $. Augustyna bisk. 
tych nieszczęśliwych wychodźców, którzy z okoli- = s 

cznych krain do ojczyzay naszej spieszą, za tojļ™y7®- 


ryt Cię, kę ror całej Serbii. 
ostępowanie według polityki narodowej z pow- ra 
szechną powitane radością, tem większy wznieca Gospodarstwo, przemysł | handel. 
zapał, że upokarzająca polityka przeszłego rządu| Mórakków 26 sierpnia. Wielkie ilości zboża zwie- 
postawiła na granicach naszych instytucyę, która |ziono wczoraj z Królestwa Polskiego na komorę gra- 
tak naszą jak i państwa tureckiego granicę mo-|niczną do Barana, a oprócz tego przybyło wielu oby- 
gła krwią oblać; dzisiaj dzięki rozstropnym roz- |wateli i spekulantów z próbkami zboża, ofiarując się 
porządzeniom W. K. Mości stan rzeczy na granicy | dostawić je na rychłe termina. Wszystko jednak szyb- 
Wi może pociągać żadnych niebezpieczeństw. |ko rozprzedanem zostało, tak ziarno zwiezione jak i 
imieniu całego serbskiego narodu przedstawia | przedstawiane w próbkach, płacąc za jedno i drugie 
skupczyna, aby i na przyszłość Serbia była schro-|po cenach zeszłotargowych. Kupowano zboże częścią 
nieniem dla wszystkich niewinnie prześladowa- |na spekulacyę za granicę, częścią zaś na stałą odsta- 
nych, i aby rząd W. K. Mości przedsięwziął stó- |wę do młynów w Górnym Szląsku. Ziarno tylko z ról 
sowne środki do złagodzenia niedoli tych, któ- | chłopskich nieco tanićj odchodziło pod koniec dnia 
niż w przeszłym tygodniu z niemniejszą jednak ła- 
twością. Pszenicę płacono 35, 36 do 37 złp., ziarno 


rzy wprawdzie granicą są od nas oddzieleni, 
lecz rodem 1 religią w ścisłem zostają z nami po- 

chłopskie w małych ilościach po 31, 33 do 35 w mia- 
rę gatunku. Żyto w ogólności 20'/, 21 do 22 złp. a 


łączeniu. Naród ze swej strony jest gotowy po- 

dzielić gię z niemi po bratersku tem co mu dał l 
celniejsze ziarno z łanów dworskich po 227/, do 23 
złp. Dzisiaj na targu krakowskim sprzedaż szłą łatwó 


Bóg. ber > 
jednen z wielkich nieszczęść raniących naszą 
i śpiesznie; kupowano wiele na pewne, a bardzo tyl- 
ko mała część zboża odstawionego lub skontraktowa- 


ojezyznę jest brak wzajemnej ufności. Już przed 

dwudziestu laty złe to podkopało pomyślność kra- 

ju. Jest tylko na to jeden środek zaradczy, któ- |nego została przesłaną na spekulacyę. Żyta kupowano 
wiele tak na miejscową potrzebę, jak również transito 

do Górnego Szląska pruskiego, jakoteż w szczególności 


ry W. K. Mość tak w swojej odezwie 14 wrze- 
śnia jak i w tej mowie tronowej wskazujesz. a jest 

do Opawy i Lundenburga. Transito na 162 fantów po 
28%, do 24 złp.; w miejscu piękniejsze ziarno 7:50, 


-|w nim polityka pojednawcza, która według słów 
strzegać się daje na ulicach aga młodych AB WK Mości, wymaga, aby awy oe ln TE. A he Aiit- += m a a i 1 

noszących czapki nowego pomysłu zwane ułanka. | jaciołom przebaczyć i przeszio u nie- | 7 0 8 złr.; na z do za n 
szący p go pomy przenacsyo -1E 7-50, 7:65. Pszenica 170 fontów transito po 36 do 
37 złp., pszeńica galicyjska, tudzież z tutejszych 0- 


owych reform, wątpimy, aby jakiekolwiek przy- 
wiózł, wątpimy przeto, aby pod zarządem 
naród postawiono w położeniu potrzebnem do roz- 
wijania sił moralnych i materyalnych kraju, a ca- 
ła zmiana może jedynie ograniczać się na łago- 
dniejszem zastósowaniu stanu wojennego. To po- 
wątpiewanie nasze usprawiedliwione jest wszy- 
stkiemi dotychczasowemi faktami, i nie słów lecz 
czynów potrzeba, aby to powątpiewanie wywró- 
cić i dać krajowi inne przekonanie. — W ostatnich 
dniach aresztowano znów w Warszawie dość wie- 
le osób, najwięcej z powodu, iż w kroju sukien 
nie stósowały się do przepisów wydanych przez 
Oberpoliemajstra, który dotychczas, mimo tylu 
rozporządzeń o sukniach, nie wydał dziennika mód. 
Były także rewizye po domach, lecz wojsko ni- 
gdzie nie wystąpiło, i z tego powodu spokój ni- 
zio nie został naruszony. W sobotę wieczorem 
ran A m. "e m ladu przyjmował 
; „pielgrzymów z Częstoch wracaj 
i prowadził. ją uroczyście. przez i Wirstawy, 
Dzisiaj (27 t. m.) miał nowy namiestnik przyjmo - 
wać duchowieństwo i obywateli miasta Warszawy. 
Jenerał Gersztenzweig mianowany wojennym gu- 
bernatorem warszawskim, przybył do Warszawy 
25 t. m. 

Według wiadomości z Warszawy, znaleziono tam 
w nocy z 23 na 24 t. m. powieszonego w mie- 
szkaniu własnem jakiegoś ajenta policyjnego; we- 
dłag jednych wieści miał się sam powiesić, według 
innych został powieszony. Wiadomość tę potwier- 
dza nawet list zamieszczony W Neue Preus. Ztg 
w którym korespondent twierdzi, iż chciano po- 
wiesić znanego dobrze za czasów cesarza Mikołaj 
jednego z naczelników komisyi sledczćj i policyi 
tajnój Leuchtego, (btg następnie oskarżony o 
morderstwa był pod sądem, a dziś jest wicepre- 
zesem komisyi śledczćj); lecz nieznaleziono . go 
w mieszkaniu jego i powieszono jednego z jego 
podkomendnych. W skutek tego powieszenia miała 
policya odbyć wiele rewizyj po domach i areszto- 
wać kilka osób. O całym tym wypadku milczą 
zupełnie dzienniki warszawskie. 

Na zebraniu stowarzyszenia narodowego nie- 
mieckiego w Heidelbergu uchwalono w dniu 24 t. 
m. zbierać składki na budowę floty niemieckiej, 
a przedewszystkiem kanonierskich łodzi parowych 
i aż do utworzenia centralnej władzy niemieckiej, 
pieniądze te mają być składane w pruskiem mi- 
uisteryum marynarki. Stow. narodowe 

rzeznaczylo na ten cel 10,000 złr. z kasy swojej. 

ieczorem tegoż dnia zebrauo między członkami 
stowarzyszenia takżę 10,000 złr. 

Porównawszy wszystkie pomieszane wiadomości 
z Włoch południowych, widzimy, że stan rzeczy 
w neapolitańskiem się polepszył, wiele prowincyj 
uspokojono, a koniec walki się zbliża, dzięki jużto 
energii Cialdiniego, jużto że Franeuzi obstawi- 
wszy granicę, nie prevaha bandom rozbójniezym 
cofać się w posiadłości rzymskie w razie silniej- 
szego ataku wojsk włoskich, a następnie znów 
w neapolitańskie się przedzierać. Niektóre dzien- 
niki mniemają, że angielska flota dla tego stanęła 
w porcie neapolitańskim, aby równoważyć pobyt 
wojsk francuskich w Rejmis, inne znów utrzy- 
mują, iż flota ta przybyła do Neapolu aby prze- 
szkodzić zamiarowi Francyi która chciała 0- 
słać swą flotę i wysadzić korpus wojsk w Nea- 
pola wcelu pomagania wojskom włoskim do stłu- 
mienia rozruchów; to drugie rzypuszczenie nie 


zdaje się prawdopodobnóm. — Dzienuiki włoskie 
piszą a wiedeńskie powtarzają, iż Kossuth i Klap- 
ka znajdują się w Turynie, i Kossuth miał kil. 
ka narad z ministrami Ricasolim i Minghettim; 
Oest. Ztg dodaje, że jenerał Klapka wydał ode- 
zwę, w którėj Rumunów i Słowaków wzywa, aby 
z Węgrami zjednoczyli się w celu utworzenia fe- 
deracyj. 

Wiadomości z teatru wojennego amerykańskie- 
go są ciągle niepomyślne dla unionistów, którzy 
po owćj walnćj — nie bitwie lecz ucieczce z nad 
Bulls Ranu nad Potomakiem, przegrali dwie utarczki 
na bocznój scenie wojennój, a w jednój z nich u- 
tracili jenerała Lyonsa należącego do lepszych '0- 
ficerów amerykańskich. W ogóle jednak klęski te 
wywarły większy vore mo niż fizyczny na 


kiedyż to naród zerwał sankcyę? Aby na to py- 
tanie odpowiedzieć, przerzućmy roczniki przeszło- 
ści; a jakkolwiek bolesne to zajęcie, ale mu się 
poddamy. à 

Mamy przed sobą manifesta cesarskie z owego 
czasu; a w żadnym niemasz wypowiedzianego za- 
rzuta, jakoby cały naród był uczestnikiem ruchu 
rewolucyjnego, & przecież podług urzędowege za- 
patrywania się musiałoby tak być, jeżeli przepaść 
ma konstytucya. Manifesta Ferdynanda V mówią 
zawsze tylko „o małej garstce*, a nawet manifest 
z 2 grudnia mówi wyraźnie: „Knowania zbrodni- 
czej fakcyi, dają Nam bolesne przekonanie, że 
wielka większość dobrze myślących mieszkańców 
Węgier i Siedmiogrodu nie śmie udowodnić odzie- 
dziczonej wierności i przywiązania do swojego kró- 
la, dopóki siłą oręża nie zostanie wyswobodzoną 
z tyrańskiego ucisku buntowników.* Czyż podo- 
bna więc, aby p. Schmerling chciał karać cały na- 
ród za grzechy „garstki“, przeciw której stała 
„wielka większość dobrze myślących?* A nawet 
jeszcze w d. 12 maja 1849 r. a zatem w miesiąc 
po „zbrodni 14 kwietnia“, N. Pan wydał manifest 
„do ludów Węgier“, który od tych słów zaczyna 
się: „Zbrodnieza partya... prowadzi otwartą woj- 
nę przeciw waszemu królowi, aby mu wydrzeć 
dziedziczne prawa jego, i przywłaszczyć sobie pa- 
nowanie nad wami i cudzą własność.“ Czyż po ta- 
kiem świadectwie może być mowa o „przepadnię- 
ciu“ konstytucyi ?... 

Pesti Hirnók pyta, jak to być może, aby spra- 
wa węgierska dostała się na wiedeński Reichsrath, 
choćby nawet przypuścić, że nasze fatalne ustawy 
marcowe zagrażają węzłowi łączącemu państwo ? 
Czyż Węgry niemiały konstytucyi przed r. 1848? 
Jeżeli ministerynm wiedeńskie za wypadki 1849 r. 
po tak krwawym ich okupie i po zwaleniu 2000 
milionów długu publicznego, żąda jeszcze ofiary 
z ustaw r. 1848, dlaczegóż nie zechce zatrzymać 
się na przywróceniu stosanków prawa publicznego 
zr. 1847? a czyż art. 10 ustawy z r. 1/90 niedość 
jame formułuje konstytucyjną satnoistność Wę- 
gier 

W ten lub inny sposób wszystkie dzienniki wę- 
gierskie rozbierają dokument odczytany Izbom wie- 
deńskim, a rozległe wywody zawarte w adresie Dea- 
ka, dostarczają tym polemicznym artykułom do- 
stateczny materyał gotowy. 

P. Gabryel Varady pociesza czytelników Magyar 
Orszag z powodu rozwiązania sejmu, tem, że zgro- 
madzenia komitatowe im pozostały. Nie są one 
wprawdzie już tem czem były dawniej, — i wymie- 
nia ta organa urzędujące w komitatach a niezale- 
żne od rządu centralnego — ale za to mają tę wyż- 
szość przed komitatami przedmarcowemi, iż teraz 
klasy nieuprzywilejowane mają udział w życiu pu 
blicznem komitatów. Tak zreorganizowanę komi- 
taty, jak długo rozwiązanemi nie zostaną, będą 
utrzymywać konstytucyonalizm; jak zaś wiele mo 
gły były dawniej w tej mierze czynić, to na dowód 
przytacza p. Varady rok 1823. Wtedy zażądano, 
aby dostawić rekruta zaległego z lat 1813 do 1815, 
tudzież aby podatki przez sejm nieuchwalone pła 
cić w srebrze (zamiast w walucie wiedeńskiej). 
Komitaty pisały adresy za adresami, wstrzymały 
się od wykonania rozporządzeń nielegalnych, i jak 
kolwiek w reskrypcie z dnia 27 września 1823 r. 
„nieodwołalny * przyszedł im zakaz wysyłania dal- 
szych w téj mierze przedstawień, to przecież otrzy- 
mali w r. 1825 znane: „doluit paterno cordi nostro.“ 
Varady stawia tu porównanie ówczesnych i tera- 
źniejszych czasów. Dawniejsze czasy miały tę ko 
rzyść, że niepodawano jeszcze konstytucyi w wąt 
pliwość; dzisiejsze mają znów co innego co za nie- 
mi przemawia, jakoto: kryzys pieniężną, skłon- 
ność do wybuchów, tudzież to, że Węgry nie są już 
dla Europy terra incognita. W następnych artyku- 
łach zapowiada Varady. wskazówki, jak zacho 
wać jedność środków i dróg w walce, którą komi- 
tatom staczać przyjdzie. 


Królestwo Polskie. 


209 deputowanych wszedł książę otoczony mini- 
strami i senatorami, Zgromadzenie powitało go 0- 
krzykiem, poczóm książę odczytał mowę zagaja- 
jącą posiedzenie. Treść tej mowy, bardzo obszer- 
nej, zajmującej kilka szpalt w dziennikach ołu- 
daiowo - słowiańskich, podaliśmy już przed kilku 
dniami pod oddziałem „Przegląd*. Następnie przy- 
stąpił sejm do wyboru prezesa 1 do ukonstytao- 
wania bióra. Wybrany został prezesem 106 prze- 
ciwko 103 głósów deputowany z Kragujewacz Teo 
dor Tacakiewicz, przeciwny kandydat, deputowa- 
ny Michał Radynkowicz, który otrzymał 103 głosy 
na prezesa, wybrany został jednomyślnie wicepre- 
zesem; gekretarzami wybrano Iwana Ristioza i 
Aleksego Romanowicza. Następnie przystąpiła Izba 
do narad nad adresem w odpowiedzi na mowę 
tronową ks. Michała. Adres ten wręczony 20go t. 
m. księciu, brzmi: ; 
„Łaskawy Kiążę! Wzruszeni wzniosłemi uczu- 


Z Bochni 26 sierpnia. 

(r. r.) Wyczytawszy niedawno temu w Czasie wia- 
domość o oświetleniu ulic olejem skalnym w Tarno- 
wie, pośpieszam Z doniesieniem o zaprowadzeniu tego 
rodzaju oświetlenia także w mieście Bochni. Mniemam 
bowiem: że wyłuszczenie szczegółowych rezultatów 
w mowie będącego oświetlenia, w porównaniu z wyni- 
kłościami dawnićj używanego sposobu oświetlania tu- 
tejszego miasta olejem rzepakowym , możę, przynieść 
powszechności całokrajowćj pożytek; gdyż nie wątpię, 
żę i inne miasta z udzielonych w Czasie wiadomości 
o pożyteczności oświetlania ulic olejem skalnym sko- 
rzystają. A 

W istocie używanie oleju skalnego do oświetlenia 
ulic w Bochni przekonało: iż ten produkt jest co do 
tego pod każdym ;względem właściwszy ponieważ, 
obecne oświetlenie miasta naftą okazało się nie- 
tylko z mniejszemi kosztami połączonem, niż (gdy- 
by na ten cel oleju rzepakowego użyto; lecz ponie: 
waż jak doświadczenie nauczyło, Światło nafty jest 
nierównie promienniejsze i czyściejsze, niż światło 
oleju rzepakowego. 

Pod względem kosztów dosyć będzie przytoczyć: iż 
oświetlenie miasta Bochni olejem rzepakowym koszto- 
wało w przecięciu rocznie 1351 złr. 881/, kr. w. a. 
— Oświetlenie zaś naftą kosztuje rocznie jeno 900 złr. 
w. a., przyczem jest i ta Korzyść jeszcze, iż przed- 
siębiorca obecnego oświetlenia zobowiązał się po 
pierwszym roku wszystkie przyrządy (które swoim 
własnym kosztem posprawiał) odstąpić na własność 
miastu. 

Rozumie się: iż na przyszłość koszta oświetlenia 
naftą jeszcze mniejszemi się okażą, ponieważ następ- 
nie ubędzie wydatek na przeistoczenie lamp potrze- 
bny, który w pierwszym roku koniecznie ponieść trze- 
ba było. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Peszt 26 sierpnia. Dzisiejsze walae zgroma- 
dzenie komitetu peszteńskiego oświadczyło na wnio- 
sek Bedthego, że się sejm zasłużył ojczyznie. Na- 
stępnie przyjęto wnioski Nyarego: utrzymać skład 
komitatu tak dłago, dopókiby tenże nie był zmu- 
szony do działania wbrew ustaw; dla ulgi w bud- 
żecie płace urzędników komitatowych zniżyć do 
płacy najniższćj urzędnika konceptowego, to jest 
wieenotaryusza, i pokrywać wydatki z dobrowol- 
nych skłądek właścicieli dóbr i gmin. Podobnież 
uchwalono względem prac konferencyj sądowo- 
karyalnych. 

Paryż 26 sierpnia. Dzisiejszy Monitor zawiera 
znów ponowne zaprzeczenie co się tyczy odstąpienia 
wyspy Sardynii przez rząd włoski Francyi. Rząd 
francuski niepomyślał nawet, aby w tym cela ja- 
kiekolwiek zawiązać układy. 


Dajemy powyżćj projekt adresu Izby wyższój 
Rady państwa, będącego odpowiedzią na przedsta- 
wienie polityki rządowój względem Węgier. Właśnie 
teraz doszedł nas projekt takiegoż adresu wyszły 
z komisyi Izby deputowanych. Akt ten nie jest 
długi, a główną jego cechą jest nacisk na kon- 
stytucyonalizm. Jest on dokładnem odbiciem stron- 
nictwa reprezentowanego w komisyi adresowćj. 
Nie jest on tak przykrym i rażącym jak adres k z 
Izby panów, o którym mówią, że niemógł wyjść | położenie wojsk unii, . tórych główna armia zaj- 

AL s jadają dumni panowie, wy | muje jeszcze ciągle linię bojową nad Potomakiem. 
z komisyi, gdzie zasiadają p > WY z dróż księcia Napol A 
socy dygnitarze kościoła i politycy w paryzkięj o ięcia Napoleona po Stanach Zjednoczo- 
szkole kształceni, lecz że jak Izba panów. posłu- nych zwraca na siebie uwagę dzienników amery- 
guje się sekretarzami z poza koła swego, tak ró- kańskich i angielskich, które to ostatnie z niechę- 
wnież i w komisyi nietylko trzymającym pióro, | cią się jéj przypatrują. Książe zwiedziwszy Wa- 
ale i ruszającym niem był ktoś z poza kola |shington, gdzie oddał wizytę prezydentowi Lineol- 
komisyi. Adres izby niższćj nie tai ubolewania |nowi, objechał następnie A bojową unioni- 
swego z rozwiązania sejmu węgierskiego, ale u-|tów na Potomakiem; potem udał się do obozu 
sprawiedliwia rząd z tego kroku koniecznością. |strony przeciwnćj, gdzie go przyjmował uprzejmie 
Wiadomo że Izba niższa nie rządzi się zasadami| wódz separatystów jenerał Beauregard, i zwiedził 
lecz okolicznościami — w adresie znać to również. | pole bitwy pod Manassas, skąd powrócił do Nowe- 
Utylitarności poświecono zasady na których się|go Jorku. 
opiera stosunek Węgier, a to żeby uratować inne 
nie zasady lecz formy, bo parlamentaryzm. Jest 
tam nadto wyrażona radość z obstawania rządu 
przy konstytucyi austryackićj, bez względu na kon- 
stytucyę węgierską. 

Podana przez nas wczoraj depesza telegraficzna 


ją w Rosyi jenerałów broni, a przeto nie miał 
rangi odpowiednićj na dowódzcę armii, gdy prze- 
ciwnie jenerałowie korpuśni do armii téj należący 
mieli wyższe stopnie; lecz po mianowaniu go po. 
przednio jenerałem jazdy, nastąpiła nAMOR = 
nacya na główno dowodzącego. Mianowanie pA zy 
zuje także, że główna kwatera tój armii poz08 zj 
w Warszawie i nie będzie przeniesioną do Wilna, 
jak to zamierzono. i 

W tych samych dziennikach czytamy, iż do- 
tychezasowy sekretarz stanu przy Radzie Admini- 
stracyjnój rzeczywisty radca stanu Jan Karnicki, 
otrzymał stopień radcy tajnego i pozostał sekre- 
tarzem stanu, a to „za gorliwe prace przy speł- 
nieniu danego mu szczególnie ważnego zlecenia“; 
czytelnicy nasi znają z ogłoszonego przez nas ra- 
portu sekretarza stanu dla spraw Królestwa p. Ty- 
mowskiego, ową gorliwą pracę p. Karnickiego. 

— W dziennikach warszawskich ogłoszono na- 
stępujące obwieszczenie: 

„P.o. Ober-Policmajstra m. Warszawy. — Kilkakro- 
tnie już a mianowicie w Gazecie Policyjnćj Ner 97, 
100, 137 i 196 i w iunych pismach z tejże daty, 
ogłoszony został zakaz używania wszelkich oznak 
politycznych, jak niemnićj ubiorów odróżniających 
Bię od zwykle używanych. Ponieważ obecnie do. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 27 sierpnia wieczór. Izba wyższa Ra- 
dy państwą przyjęła projekt adresu (wyżćj umie- 
w końcu dziennika, doszła nas już po jego zam- |Szczony) 54 er i przeciw 9, z wypuszczenipm 
knięcin. wskazuje, iż sejm zagrzebski ma przeczu- |480 ustępu, w sagi miejsce uchwalono popra- 
cie bliskiego skonu swego. Przypuszezenie to jest| "ES | eta AA y ar. Clam -Gallas, jak nastę- 
poczęści usprawiedliwione urlopem Bana, którego | PUJE: ba WCEM 75 JAK RASOWY 
zapewne kto inny zastąpi przy akcie rozwiążania p la si ość ponowne śluby, iż wszelkie 
sejmu. Ale przed rozwiązaniem swojem sejm na Eh na g na powagę cesarską, tadzież wszelki 
wniosek Kwaternika zająć się chce zredagows |: k naj l Jedaość, a tem samem na byt państwa, 
niem zastrzeżenia: przeciw słowom wyrażonym | ||. Jusiluićj odeprzemy, i spodziewamy się, że 
w przedstawieniu p. Ministra stan w Radzie pań. | 09y te jako pierwsza przestroga nie przebrzmi 
stwa, a mianowicie zastrzeżenić to odmawia Ra- | oleusły szana po krańcach Węgier.* Palacki, który 
dzie państwa prawa rozciągania uchwał swoich do |'Ię zapuścił w krytykowanie postępowania wię- 
krajów niereprezentowanych w tejże Radzie, uwa. | kszości w Izbie deputowanych, przywołany będąc 
żając to za naruszenie sankcyi pragmatycznej, | aby nie odstępował od przedmiotu zaprzestał da- 
Sprawę przerwaną wjPeszcie zamknięciem sejmu, ||$ mówić. Hr. hew Thun z powodu, że wziął pod 
podnosi sejm w Zagrzebiu. Zamknięcie jego prze. |krytykę cesarskie (?) oznajmienie do Rady pań- 
to musi konsekwentnie nastąpić, jakkolwiek wieść |stwa, odebrany miał sobie głos przez Izbę. 

| R Z Z Ay. 


krążyła 0 powtórńem wezwaniu go do wysłania 
posłów na Radę pawi. Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
-mM 


Nowy Namiestnik rosyjski w Królestwie jen. Lam- 
bert, przybywszy do Warszawy w piątek wieczór, 


mi, i bluzach ró- | przyjemnej ieć. nasz książe swoje 8 1 
oraz na pasach rzemiennych przy przyjemnej zapomnieć. Gdy J (23 tm.) przyjmował nazajutrz rano przedstawiają. 


© godła, które pokrywką religijności osłaniają! krzywdy zapomina, nie chcemy również naszych 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | ioten Homoliczówa » Gaii. 


Kraków 27 Sierpnia. 


Banknoty polskie za 100 złr. noW:. . . złp.| 348 
Ruble obrączkowe agio. . « . . . . » 111 


n 
Talary pruskie za 150 złr. now.. . . . talar.| 73; 
Srebro nowó. . . . . . . « « . „ . . 'złr, | 137 
Półimperyały rosyjskie . « «2. « +. po |I1 40 
Napoleondory 20-fr. -sine « + « +4 « +,» |JM10 
Dukaty holenderskie ważne . . .« « « « » zw 


p . SRWUEYRÓRE Fa o.o p Po o o 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon- » 
» m 8 „ na wal, sust n 
Obligacye indemv. z kuponami ssc» = * » 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . » 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70'/, „ 
Listy zastawne polskie z kuponami . . złp. 
Wiedeń 27 Sierpnia, (telegraf,) 

54 Metaliki . . .... 
5% Pożyczka narodowa . . . . . „350: 
Akcye banku”narod. wiedeńs. . n . » . . - 
© banku kredytowego osn. «cs 


... æ W R WE WOSK WW MY WTÓRE O 


Srebro ... 
Londyn 10 funt. szterl. . . . . . ma 


Dukat pojedynczy / 5% 1 1. 11-022]. 
Wiedeń 26 Sierpnia. 
Pożyczka skarbowa. 

5% Metaliki na wal. austr. . - « « « + » 

5%, Pożyczka narodowa . . « « . . . . . 

5%, Meraliki na mon. konw. . . . . . , 

5%, Oblig. imdemniz, nize:ćj Austryi , „ . . 

BY ds węgierskie . „ « e 


86 — 


n 
E dura u chorw. słow. ban. . 
S%. n p galicyjskie . » . . . 
So h y bukowrńskie . . . 
57008 á siedmiogrodzkie -. +. 


5% innych krajów kor. . 


ją |_ płaca | sław Rogojski wł. dóbr, Aleksander Szawłowski, Antoni Par- 


5% Pożyczka nowa wenecka . 

Listy zasta wne. 
5%, banku narod. 12 miesięczne . . . « 
6 letnie" . . > . « . 
10 Jenie + - d amg 
» a a loscwane w wal. austr. 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie . : . . . . 

Pożyczki loteryjne. 

Losy poż: skarb. z r. 1860 Człe . . 
z r. 1839 całe >» - 


.. 


CZAS z Środy 28 Sierpnia 1861. 


Fisober, Jan hr, Tarnowski, Władysław Bzczerbiński, Kle- 
leksandra księżna Radzi- 
wiłłowa, Maksymilian Zawadzki wł. dóbr, Ludwik Brzesiń- 
ski urzędnik, Apolonia Kurowska, Antoni Morzyoki, Btani- 


342  |ozyński urząd, banku, Wacław Dembowski, Zygment Rozen- 
109  |zweig, Wincenty Wróblewski. Aleksandor Bzowski, wł. dóbr, 
n2} Ignacy Kcżachowski kand. prawa, Jan Broniewski urz., Wi- 
126  |ktor Kraiński nacz. sekcyi dyr. głównój Tow, Kred. Ziemsk., 


ką loteryę pieniężną dla celów dobra powszechnego. 


11 20 | Aleksander Łukomski apt. z żoną, Stanisław Klorowski, Jó- zs è A ete E a) OSG; ` 
10 90 | ref Wisniewski, Gadomski Adolf Boleslaw Wolicki, Tomasz Dochód téj szóstéj wielkiéj loteryi pieniężnéj, 
6 40 |i Antoni Gostkowscy ob. z Królestwa, Michał Krzyżano- 


he 50 |wski wł. dóbr z gub. Kijowskiéj, 


Witold Mogilaicki z gab. 
Wołyńskićj. Aleksander Linthe, Ludwik Anders z Ojcowa 
Edward Homolacz, Alfred Wojozyński, Leokadya Rodako- 
wska, Teofil Wysocki ob. z Galicyi. Orionska Julia, Cezar 
Auston urz., Leon Piponberg fabryk. Konstanty Schiller, Bta- 
nistaw Gasow.ki, Bolesław Trzciński, Kazimierz Stokowski, 
| | Konstancya Besiekierska ob, z Królestwa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Anna Podhorodzińska ob. z Bo- 
snrabii. Ewerich Gekst naczelnik, Antoni Hanko ob. z Pesztu. 
Kdward Homolącz wł. dóbr z Gnojaika. Hr. Chołoniowski wł. 
dóbr zo Lwowa. Kornel Chwalibóg wł dóbr z Galicyi, 

Wyjechali: Antoni Zawadzki wł. dóbr do Lwowa, Jóref 
Rotter ob, do Krzeszowio. Apolonia Jordanowa, Romuald Bzy- 
mański wł. dobr do Galioyi. 


` 


(Nadeslane). 

Od pamiętnćj, a łaami zapisanćj na sercu każdego Katolika 
chwili strasznego pożaru 18go Lipca 1850 r., w którym ko- 
ściół ŚŚ. Trójcy, chwała i ozdoba naszego grodu, legł w gru- 
zach; Opatrzność nie. przestawałą czuwąć nad tą świątynią, 
w. którćj grób św. Jacka od dawna cudami słynie. .I to nowy 
dowód czuwającćj nad nami Opatrzności. Juk już wiadomo 
z Nru 293 dziennika „Czas“ r. z. ze skłudki, którą uzbierał 
O. Ludwik Sroczyński, członek tutejszego Zgromadzenia, w po- 
dróży swćj na ten cel roku zeszłego po Okręgu Krakowskim 
przedsięwziętćj, wpłynęło do fundnszów odbudowy kościoła $$ 
Trójcy. złr. 676 kr. 73 w. a. Otóż ten sam członek Zgroma- 
dzenia naszego, ufając szlachetności serc pobożnych, a o chwałę 
Pańską dbałych, przedsięwziął dalćj w imię Boże od 1go Sty- 
cznia rb. podróż swą po Okręgu Krakowskim. i części: Dyece- 
ayi. Tarnowskićj. I nie zawiódł się w oczekiwaniu swojem. 
Gdickolwisk na parafii stanął, a przedstawił ludowi potrzebę 
funduszów na odbudowanie +palonego kościoła i wspomniał 
0 zasłudze, jaką grosz wdowi na ołtarzu św. Jacka złożony, wy- 
jednać może dającym (u tronu miłosiernego Boga; zaraz ten 
lud nasz w pobeżności swojćj gorący i czynny, a w ubóstwie 
swojem życzliwością i przywiązaniem do chwały bożćj bogaty 


plakatu ioteryi. 


Wiedeń dnia 12 Sierpnia 1861 r. 


C. k. Dyrekcya dochodów loteryjnych otworzy wkrótce gzóstą, przez. Jego ck, Apostolską Mość nakazaną wiel- 


którćj ciągnienie nieochybnie i nieodwołalnie d. 21 Grudnia 
1861 r. nastąpi, a którćj wszystkie losy na wszystkie grają wygrane, przeznaczony jest wedle Najwyższego 
postanowienia J. ck. Apost Mości gą założenie domu obłąkanych w Galicyi we Lwowie. cj 

Plan gry, który niebawem ogłoszonym będzie, zawiera warunki gry i korzyści té 


w sumie 80.006, 30.000, 20.000, 10.000, 5.000, 4,000, 3.006, 2.000, 


w sumie 300.000 złotych. 


Zyezliwy udział, jakiego dotąd doznawały wielkie loterye pieniężne, przez Jego e. k. Apostolską Mość w miło- 
ściwym 1 ludzkim zamiarze: zarządzone, obfite plony i skutki, jakie przez nie osiągnięte zostały, nader szlachetny cel 
niesienia pomocy najnieszczęśliwszym spółbraciom, na umyśle obłąkanym, którym dochód niniejszćj szóstej loteryi jest 
poświęcony, nareszcie wielkie korzyści, jakie plan gry uczestnikom nastręcza, każą się ck. dyrekcyi dochodów loteryjnych 
słusznie spodziewać, że i to szóste dobroczynne przedsiębiorstwo równie powszechną znajdzie wziętość, a więc, że Naj- 
miłościwszym zamiarom Jego c. k. Apostolskiej Mości w pożądany sposób zadosyć uczynionem będzie. i 


Sprzedaż losów rozpocznie się równocześnie z 


j loteryi, wykazującćj 4,534 wygran 
1.000, 500 i t. d. złotych, ogółem 


publikacyją wielkiego 


Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 


paS er, ST, PODEJ: e . o Ary GP GOŁA WN etyczna rr A p 
ay r rot o AATA ol ZR Ja a Fryderyk Schrank m. p. 
L r m naa m” EP og, fundusz, z którego teraz przed Publicznością zdajemy rachu- | (941-2-3) c. k. Radca i Adjunkt Dyrekcyi loteryi. 
af 0 MAD SA pen A A RZACYN TY TY ło bona ył loda wic cum cza N- 
ję > się serca nasze, ych kilku para zie 
e aBa AM, 0) gadać Wd patos uj Polem, a mnv Zo Kd» MŁODZIENIEC 
Ks.cia Pal dos a enajświętszćj zagrzmi w całym odbuduwanym kościele naszym. i 948-1-2 
s Księcia pea w + me: I tak po dzień dzisiejszy od 1° Stycznia zebrano w parsfiach Okrę- f dobrego wychowania, ; 4 
m E e A wz WSR gu Krakowskiego, a mianowicie: w Czernichowie 182 złr. 60 lat 22 mający, ukończywszy VI. gimn. klasę, poszukuje 
a "ill Bari * 608) | m za de me kr. — z 52 a 53 zatrudnienia przy pisaniu, dawaniu lekcyj, lub czem in- 
Kiedis" ią. r. — w Bobrku złr. r. — Razem w Ok'ęgu Krako- s 2% nem. — Bli i ŚĆ 
+. Hrtan "zma x kibi skim 541 alr. 804 kr.— W Dyocezyi sé Tarnow=kićj uzbie i OW _ Mem. — Bliższa wiadomość w Drukarni „ózasu.ć 
gałce - ai. rano po parafiach, a mianowicie: w Dekanacie Oświęc'mskim: ń z p 
Nd aakozej ryty egs. w Oświęcimia 351 złr. 204 kr. — w Wiosienicy 80 złr.— N Cy * Dnia 1 Października 1861 r. 
Akcye banku nao. «i* . - - « . w Porębie Wielkićj 26 z 30 = =H Przeciszowie 26 złr. Ces. król. wyłącznie uprzyw. ogólną wziętość mająca nastąpi ciągnienie 
A Rze) zh r EEA 6 kr. — w Zatorze 76 %łr. 52 kr. — Piotrowicach 33 złreń. 7 
anan a, Dojo. AL 00 38 kr. — w Polance Wielkićj 113 złr. 26 kr. — w Głębowi:|a „u Woda Anaterynowa do ust y j 
z TR wagą ud CHF; do cach 35 złr. 41 kr. — w Bulawicach 53 złr. — w Witkowi- J. 6. POPPA, praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, „Stadt Tuehlauben* Nr. 557.“ — Cena 1 złr. 40 kr, w. a. 08ÓW | e y 0W C 
= Mn oinenzutinosota" iÀ cach 20 złr, 30 kr. — w Nidku 26 zir. 24 kr. — w Biela- Ta Woda do ust od 1Oola Jat istniejąca, okasafa się jako najszozogólniejssy środok konuerwujący, tak ála sębów p 
s „. zachod iej Ce. Elźb. . .,. » s- nach 42 złr. 9 kr. W Dekonacie Wadowskim: w Ryczo- | ske tóż | ust, weszła w używanie jak» artykał toaletowy w najzaoniejszych domsch i prawie u ogółu szanownój Publi- Wi d ayi A 
> „ Pardubickćj. . .. . . . . M wie 26 złr. 67 kr.— w Spytkowicach przy Zatorze 58 złr 23] pyności, sd najszozytsiejszych znakom tości tekarskich uzyskała najchlubniejsze Śsizdoctwa; sądzę przeto, że wasalkie ie enskich ; 
7 „ Nadcisuńskićj . . . . . dbali: "a a a racze w kater pa Seni «!szeo jéj zschwnlan!e byłoby zupałsie zbytoczcem. (333-12) których tak 5 l afs 5 
Polad i wéis- » - » . Eaha chowie złr. r. — ekanacie B'alskim: w Will<no- ó którą każd bie zeby ‘ mea 4 W ory nale, jak również 
Er ud i wé r = ca, ż ą każdy sam sobie zęby a , wniez 
y ». Calicyjkćj « sis es p + + + . ary SDT imi, “pigs złr. 68 kr. — w Pisarzo- Masa do plumbowania zęb w, plumbować może. Cena 2:10, AE s J 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). wie:c r. r. — w Bestwinie 240 złr. 44 kr. Ra- Ck. wyłaczni i. P.STA ANATERYNOWA do zebów. — Cena 1-32 zły, | w iormie 3 
Aarin ido irapa A O, i uig zem w Dyecezyj Tarnowskićj 1,621 złr. 844 kr. w. a. — Ra- BEM WEZ ę > i £ 
Augsburg 100 zł. nadreń.. —. . . .|E 3 zem więc ogólna suma składek w Okręgu Krakowskim i Dye- DA Roślinny proszek do zębów. -- Cena 63 kr. wal. austr. | etu Zadatkowe 0 
Berii: 100: tal. « - „15. OOG G!- lans S 4 cezyi Tarnowskićj wynosi 2.162 złr. 65 kr. w. a. < $ BG Powyższe artykuły utrz h h tkiofi” midstaoh *prowinć || d 
Frankfurt n. M. 100 zł.nadr. . * 33 Tutaj nadmienić musimy, że te skłsdki nietylko pocbodzą od s cyonalnych zen rzymuoją po znanych cenach we wszystkich miastach p j > 
Genua 100 lirów piem. . . . . . . „JE 7 «łościan gospodarzów, ale także i biedniejsi, jakoto: służący, ( KRAKOWI ; wt * a j dostać można w Kantorze 
Han:burg 100. marków. QODOT GE E 3 komornicy, żębraki nawet i dzieci szkolne spieri a jeb Ą w E: p. Tomasz Górecki, p. Józef Jahn i p. Leon Feintuch; | a 
żną jakoby na okazanie Światu, iż co dawniej miliony możnyc! S : . s + R j ABEC 
zem Benno ETS SE rafi wały, to sié vuduig miliony sere, którym chożzi o chwałę a we LWOWIE: p. P. Mikolasch,: pi Łanera, p. Tofhanek tp: Bierzecki | Stanisława Feintucha 
a 9 awek a E Ę Pańską i zbawienie własne. Cześć wam i zbawienie Boskie wi aptekarze, p. Hoffmann, p. Bonifacy Stiller i p Józef Klein kupcy. “X w KRAKOWIE (949-1-) 
Paryż 103 franków . . . . . STB za nieodrodne dzieci, gorliwych o pomnoż! nie chwały imienia P:ń- | w Andrychowie p. H. Unger. w Dembicy p. apt. Herzog. w Rozwadowie p. K. Marecki. w Rybka Sdin M 
Waluty. kiego pradziadów! Cześć wam i błogosławieństwo Boskie WW. |„ Bełzu p. Hrymak aptek. „ Debromilu p. A. Krotowski. „ Rzeszowie p. Ig. Schaittor. ynku, Kamienica. 
Cesarskie korony. . . . . Jós$ —„aąeinib JJ. XX. Dziekenie, Proboszczowie i całe szanowne Daucho-| „ Bielsku p. Schafran. j„ Grybowie p. A. Mosżyński. „ Samborze p. apt. Kriegueisen I p. Ro-| 7777 - 
R pół korony. ue swo eS wieństwo, którzyście z otwartemi rękami brata naszego przyj-| „ Biaićj p. Stanko aptek. „ Jarosławiu p. Ign. Bajan. senheim. Prawdziwe 
M dukąty na wagę . . . . . . wd mowali i wsz lk, mu pomoc nieśli. Cześć wam i błogosławień-| „ Bochni p. p. Niedzielski, „ Kołomyi p. H. Laden. „ Sanoku p. Jaklitsch. r 
? =! a ekawe: | Podane stwo Boskie szenowai Członkowie Komitetu odbudowy ko-|.„ RBóbrce p. Jak Zarnitz. „ Krynicy p. M. Nitribitt apt. „ Stryju p. apt. Sidorowicr. Chinsko-Rosyjskie Herbat 
Złoto al marco . - o « - «4 4 + 1 + - ścioła, którzy nie szczędzicie trudów swoich i pracy w podnie- | Brodach p. spt: Deckert. `- „ Lublanach p. Jan Glatz, „ Stanisławowie p. A. Tor aask i spół: y 
Mezokonńiwy: |. ishora He IRE sieniu tćj sześciowiekowćj narcdowćj p'miątki. Bóg, który pa- | „ Buczaczu p. Czerkawski. „ Lutowiskach p. M. Koniecki. | i pp. bracia Czuczawy. w róż h gatunkach 
SOWY +0 si zkR <TEior= E trzy na serca, wynagrodzi i małych i wielkich i grosz wdowi „ Brzeżanach p. B. Fastenhecht i p. Zmin-|„ Monasterzyskach p. Lipzehfitz. „ Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawotz tony CE AC, 
07 wake yć z a policzy ną żywot wieczny, a nam ten miły i święty zostaje o- kowski aptekarz. „ Przemyślu p. Machalski i pp. Gajdetsch-|„ Tarnowie p. J. Jahn i p. Milikowski Czarn 1 kwi t 
Łaidory. . . .... Uś e MSANE bow ązek, modlitwą przed tronem „Wszechmopącego Boga po-|. Czóruiowcach p. Różański, p. Zacha- ka i Syn. A e księgarz, : : ą = a ową, 
Satercny kagielskie ..0106 0-0. 2%. dsiękować za Waszą o kcściele SS. Trójcy pamięć, ryasiewicz i p. Sohally. z Przeworsku P+ Apt. Janiszewski. „ Wsdowicach p. Foltin. ROA mianowicie zaś: 
Impe yaly rosyj kin oD a Wa n Kraków dnia 26 Sierpnia 1861 r. c „ |» w Drohobyczu p. Klasxowski. „ Prelantich p. Winternitz. j5 Zaleszczykach p. Kodrębski i spółku, dl ś > t . d 
Srebro . - « - - . zada XX. Dominikanie. |, Doc © Kometi „_Radnutz p. Teichma m. S Zomówie p. Gottwald. a tęgości aromatu i doskonałego sma- 
75 o EA e e 137 75/137 25| n ZDZ ku, prz zanoy i ? 
To, oE Stary Eg ODLO] SEA) HI ż ika III Mż 3 stka akcj OWE wora 
Pruskie bilety kasowe. . . . Haso PG] Sos 4 dä E LL a a ysi LIL Publiczność polubioną, 
Lwów 24 Sierpnia. U Pz Ẹ O wW e 7 i s 
Dukat holenderski ~.. - - : - . - zb 6 53 zai? przez regularne używanie ck. uprzyw. aromatycznej er at Czarn 
„” aasirywokł. >! „PIESIEJROG Fo 05 6 55 . . . TEN 66 
Pólmiperyał tosyjski . . iT 2 Ap. 11 25 Ogłoszenie licytacyi. Pomady „MEDICINA (950-1- ) Superior 
Rol anazjeki. Aa a Ri 3 R R z w połączeniu z tak samo zwaną || 
SZ at trza rz . r. 967 5 j i i 
Lisiy zastawno galie. Ben kupon. wal. austr. 80 60 Mares Kó>główtiegó kk? Kiki podaje do Wodę Wschodnią do rośnięcia włosów i brody pz wa arahe johe » oryginalnych plom- 
. » n U „ kon. z +10 a E a $ s i ESEN ź owanyc aczkac un asi ci iai 4 
Oblig. indemn: bez kupon. . . zonale 65:60 | Powszechnéj wiadomości, iż celem dostawy opału da przez M. Mally, a to czy łysina pochodzi w skutek słabowitości, czy tóż z podeszłego wieku. PSÓW > t wagi ciężkiej wie- 


deńskiej lub 4 paczki po 4 złr. 50 kr. (2 rub. 


biór Magistratu i urzędów pomocniczych, tudzież dla 35 k ) 
29 kop.) poleca Handel 


szkoły głównćj na Kazimierzu i Szpitala starozakon- 


| 


Kto zaś łysym nie jest, może nią swe włosy zastrzedz przed wypadaniem i wczesnem po- 


+Warszawa 26 Sierpnia. 


i ianowici iwieni iższych szczegółów udziela drukowana instrukcya używania. Nadzwyczajną sku- 
Półmperyały o s « + « «2 4 + » + » Tubli 5 74 |nych na 1860/1 a mianowicie 4000 do 5000 cetn.|5/ W!e niem. Bliższyc g i „używź dA a > z 
Olie) skarbowe. -+ z: EEE 1 623 i egla rK 50 do eier drzewa sosnowego |teczność tego kosmetycznego środka do włosów, dowodzi następujące listowne zaświadczenie: Stanisława Fi etntucha, 
PEN 22 o oi - upkowego, 0 ę zie SiĘ noś ni rzesnia 1861 r. a t . . 
ZE iwa WR za tr 108 w gmachu Magistratu w Biórze I. Departamentu o go. Do pana M. Mally w Wiedniu, na Wideniu Nr. 321. W. Zawadzińska (930-2-3) 


dzinie 10 przedpołudniem publiczna licytacya. 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo- 
cię 34 kr. w. a. za cetnar wie. węgla — 9 złr. w. a. 


e kolci żelaznój. warszawsko-wieceńskićj 


Wrooław 26 Sierpnia. 
Bankno.y austryackie w mon. nowćj . . . . 


A 


Straciłem oddawna wszelką ufność w skuteczność tak wielostronnie zachwalnych środków utrzymująca studentów na mieszkanie i stołowanie od lat kil- 
do włosów, gdyż prawie przez cztóry: lata używałem z rzadką wytrwałością większych środków | kunąstu, 'przcprowadziła się z ulicy Sławkowskiój, na Plas 
po części skromnie, po części zaś szumnie ogłaszanych; lecz w 32gim roku mego wieku nie po- | Szczepańsk:.— Rodzice życzący sobie umieścić swych synów, 


Polskie bilety bankowe. . . « . « « « « « za siągę drzewa. 2 kaj SĘ : yy: j : io kai TY obok N 
li u a SI ać . "nosi 100/.: 7ę Gi L ostał mi inny wybór tylko czy mam się wziąść do peruki czy do czarnego pokrycia głowy, by raczą się zgłosić obok teatru Nr. 239 na II piętro. 
Powtańskie listy aii 4%, | ieat Wadium wynosi 10%; Deklaracye pisemne także bę łysinę na mojćj głowie nie wystawić na wyśmianie. — W rozpaczy -nakoniec wziąłem się Amerie ER EK IGE 


dą przyjmowane. do ostetniego środka do wynalezionej przez Pana Pomady „Meditrina, io cudzie, pierwsze dwa è 


PI PETE Słóx 


ligi Eor KE 3 z i ; if ><B SB = <BR ARG 
Obligi kolei kruk.azlązk. . . . A, Warunki licytacyi mogą być przejrzanemi w Biórze słoiki użyte wspólnie z tak samo nazwaną wodą wschodnią były dostateczne, by mnie o jedynćj | g ' 
Paryż 24 Slerpma. er I. Departamentu. skuteeności tego środka- przekonać. Wyrażę się krótko, i tylko tyle Panu nadmienię, że po u-jļ% 0SY KREDY 
Renta, Sea: ti aja Kraków dnia 12 Sierpnia 1861 r. (945-2-3) żywaniu przez pół roku tego doskonałego środka, uzyskałem tak bujne włosy na głowie, jak je || 
2 miałem w mojéj młodości. Nie mam tyle czasu i pieniędzy, aby panu osobiście złożyć moje naj- | $ 


których ciągnienie odbywa się 4 razy do roku, 


Londyn 24 Sierpnia. BUE osi r- i 


Konsole. . 


Aai eatit larp ar ana Fr 


BmaseFraty. 


serdeczniejsze podziękowanie, udaje się listownie, zapewniając Pana oraz, że mi Pan przez to u- 


dzielenie włosów nowe życie darował.! —. najwdzięcznićjszy ` Paul m. p. c. k. leśniczy. 


Lachsenburg w Karyntyi 4go Stycznia 1861. r. 


a najbliższe 
dnia 1 Października rb. 
z wygranemi po 


Peciągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: waai 
z a wzm 2: rano == do _Wiedni Maia Fu zi DI” od o. k. Wysokiego 


| złr. 200,000, 40,000, 20,000 i t. d. 


jak również 


Bilety Zadatkowe 


,., Pomada ta udowodniła już w 1000 szczęśliwych wypadkach swoją skutecność, i może się 
śmiało uważać jako nieprzewyższony, kosmetyczny środek do włosów. Jest prawdziwa i świeża do nabycia 
w słoikach lub fiakonikach po 1. Zir. 80 c. w. a. (613-5) 


Główny skład utrzymuje M. Mally w WIEDNIU, Widen Nr. 321, — a na Galieye: | 


Ogłoszenie. 


i 1 rano; 3, 15 po połud. = i á 
do O. (przez. Bogumin (Oderberg) do | Z À KLADU NAUKOWEGO! w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J, JAHN, na takie losy są do nabycia w Kantorze  $ 
Prus) 9. 49 rano = do Rzeszowa 5. 35 dla Młodzieży m zkiój we Lwowie p HENRYK LANERY, aptekarz; oraz: Alberta Mend ls e 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8, 40 y ę j « BIELSKU p. Wojciech Rormann; — w BOCHNI p. Niedzielski, — w BRZEŻANACH p. Kadeshecht. — w BUCZACZU. e burg $ 
wieczór; do Wieliczki T. 20. rano. rozpoczynam rok szkolny z dniem 2 Września rb. |y. M. Lipschütz, — w CIESZYNIE p, E F. Schröder, w CZERNIOWCACH p. Igurey Schnir<h, i p J. Tomanck at, — |Æ w KRAKOWIE, przy ulicy Grodzkiej N 5 
z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. i przyjmuje młodzież mającą pobierać nauki na cztery |w DĘBICY p. J. F. Masłowski aptek, — w DROHOBYCZU p. Ludwik Kleczkowski aptek., — w FREIWALDAU p. 76 dol y a a a NE. 
Ostr do Krakowa 11 i klasy wydziałowe Józef Raymann, — KOŁOMYI pp. Rosen & K ha i p. Jakub Sterntell, — KOMARNIE p A. Emperle aptek., — LISKU 6 na dole obok kościoła św. Piotra, 
5 rawy rano. N Obo! y oRycz = w Monaczyński apt. — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschiitz, — OŁOMUŃCU p. M. Koberg.— w OPAWIE p. Frens: gdzie także wszelki > ieniedzy 
z Grdnicy do 6. 30 rano; 2. 6 po południu, | po ipeo može aaleść u mnie. młobzież ucząszczająca do | Brauno aptek, — w PRZEMYŚLU p. Edw. Macholski, — w RADOSZYNIE p ln. Schairh, — w RZESZOWIE p F-|Ą niong s POMOS PleNIOCzE,: pan 
z Szczakowy do Granicy 10, 15 rano; 1. 48 po połu- "FE ek PASSY ch esa, ac! a Schaitter, — w SAMBORZE p. J, Kriegsoisen i p. Stanisłuw Redcl aptekarze, — w SANOKU p. J. Jaklitaoh, pierów publicznych 1 loteryjnych po dzien- f 
dniu: 7. 56 wieczór. szkolnych, mo 5 - WAGA Ka a w i add w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanek aptek., — w STRYJU p. J. S dorowicz spt. -- w TARNOPOLU p. © AL E- nym kursie uskuteczniaja sie i 
A szanownych rodziców i osoko as Psów 1 Muzyki. © czem| > A, Morawetz, — w TRUSKAWCU p. Władycław Kleczkowski ajtckucz, — w TUSCE p A. Czyrajański, — w 7AM z ją Się. (951-1-6) () 
y Opiekunów zawiadamiam. SZCZYKACH p. Józef Kodrębski, z : GG © CH GB BS SB SBS SB SA 


z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 Po południu z Prze 
myśla 1. 15 rano; 8. 15 wieczór. 


Przychodzą: 
do Krakowa, t Wisdnia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 


1 Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; czarna z podszewką ciemno-niebie- 
5. 27 wieczór = z. Ostrawy IA er a 


Medika mPa GATAN Tomasz Hendel. 
jesz y ulicy Florya iej w domu Wgo We- 
stwalewicza pod L. 506, 329. hak ETAS 


Rownież znajduje się w wyż wymienionych składach wynaleziony przez aptekarza i właściciela che- 


micznych produktów C. etC.“ Reisser w Wiedniu 


KRYNOCHROM 


Prawdziwy 


Portland Cement 


do przywrócenia włosom 


ą (przez Bogu- ską została w dniu 25 Sierpnia |c. k. wyłącznie uprzyw. płyn kosmetyczny do farbowania włosów, brody i wąsów, AŻ 
min ~ r$ Prus) 5. 27 wieczór = pad wieczorem ZBDiĄK8 w aaa koło pałacu | naturalnego koloru, jaki tćż w młodości miały bez najmniejszćj szkody dla zdrowia - > ze ipn, po 
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; —z Przemyśla | Hr. Moszyńskiego. Łaskawy Znalazca raczy ją odesłać | madą po Lo ooe e oto to mono ano aa < wal. austr: fe > s 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6.40|pod Nr. 439 przy ulicy Mikołajskiej do stróża domu, || sinarowidło t | skie 
wieczór. a gdzie stósowną otrzyma nagrodę. (956-1 3) SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. kach ' 
do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. — je | w barytkach |, cetnarowych 
: 6. a | ys. bar. | Stan ciep. | Wilgotn. Zmi PE y 4 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. MEocarnia reczna, A| f w ia. par. pii powietrza Kieranek Zjawiska e aineta po ce zie umiarkowanój 7 
> p berlińska w zupełnie dobrym stanie, jest za 75 złr. do|* Rówamuró| względna | Í natężenie wiatru napowietrzną 
Przyjechali od 26 do 27 Sierpnia. O nabycia. | > - Fi dockódii słaby deszoz ngka W HANDLU 2-3 zj 
HOTEL BASKI. Marceli Madejski Dr med, Emma Bun- egający się mogą wywiedzieć u kupca handlującego SET eig i ć i y è 
zin obyw., Bolest-w Hordyński = gy” sf zed Stef»nis | zbożem. w PANOWIE Auzwiekiem Salza. (916-1-2) m9 29 80 3 7 91 średni di: J ii Mingin Stanisława F eintucha. 


sonuna 


W Drukarni „CZASU,“ Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


